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Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynoai w Poznaniu marek 4, na wizj- 
etkich pocztach oegantwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 6 (zob. Zeitangs Prek- 
list« p. 1887 II Abth. r. 46) w inzych kra­
jach: cena poznańska z dotyczeniem przt-

zylki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego ziedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Sobota £30 października 1©88.
AJENCYE KURYKKA P0ZNAŃ8KIEG0:

Bajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska tŁ — R. Mosce w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Straasborgo Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Suryehu. — Hrasepstein A Vogler. 
__________________________ w Bazylei, Dreźnie. Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece. Norymberdze. - Hani La fil te u, Comp. w Parytu place de la Bonrse 8.

J^O^ZiZtZł, 19 października.

.Uroczystości w Neapolu i Rzymie.
We wczorajszym artykule wstępnym 

skreśliliśmy przebieg uroczystości środo­
wych, a zwłaszcza widowisk okrętowych 
w neapolit&óskiój zatoce. Wieczorem, po 
powrocie monarchów do Neapolu, wydaua 
została na zamku królewskim wspaniała 
uczta, w którój udział wzięło około 200 
biesiadników. Po skończonym obiedzie 
cesarz Wilhelm rozmawiał dłuższy czas 
z ministrem marynarki Brin, wiceadmira­
łem Actonem i kontradmirałami Racchia, 
Martinez, Oreugo i Lovera de Maria. 
Nocą zagorzał Neapol i okolice jego ilu- 
minacyą okazałą, wśród której odznaczało 
się elektryczne oświetlenie placu plebis­
cytu i eskadry. Na kopule kościoła 
św. Piotra palono świetue ognie bengal­
skie ; aż do godziny trzeciéj zrana po 
wszystkich placach i ulicach miasta snuły 
się niezliczone tłumy publiczności. Mo­
narchowie przyglądali się iluminacyi i 
ogniom sztucznym z balkonu zamkowego.

Nazajutrz, to jest wczoraj rano o go­
dzinie 8 cesarz Wilhelm wraz z królem 
Humbertem, książętami, p. Crispin), jako 
i licznemi świtami udali się w drogę do 
Pompei. Wojsko tworzyło szpaler ciąg­
nący się od zamku królewskiego aż do 
dworca, statki zebrane w zatoce dawały 
salwy armatnie, a kompania honorowa 
zaintonowała na peronie hymn narodowy 
pruski. W trzy kwadranse późuiój przy­
byli monarchowie w liczném swém oto­
czeniu do Pompei, gdzie na dworcu przy­
jęci zostali przez ministra oświaty, pod­
sekretarza w ministerstwie oświaty i na­
czelnego intendenta starożytności i wy­
kopalisk pompejaóskich. Monarchowie 
zwiedzili nasamprzód liczne zbiory w 
muzeum; minister oświaty pokazywał im 
mianowicie odlewy gipsowe zwłok kilku 
zasypanych lawą Rzymian — odlewy te 
przeznaczone są dla berlińskiego muzeum 
etnograficznego. Za podarunek ten po­
dziękował serdecznie cesarz Wilhelm. 
O godzinie dziesiątój w oczach obu mo- 
narców kopacze poczęli pracować nad 
dalszemi wykopaliskami — a następnie 
rozpoczęto się zwiedzanie najważniejszych 
punktów odkopanego starożytnego mia­
sta. Najwięcój zwróciły na siebie uwagę 
cesarza Wilhelma świeżo co dopiero roz­
poczęte prace i poszukiwania na „via 
fortuna“ i „via nolana", których rezultat 
ma być zresztą bardzo pokaźuy — król 
Humbert również z interesem przyglądał 
się wykopanym przedmiotom. — W ogóle 
ludność z okolic Pompei z wielkim za­
pałem witała wszędzie przejeżdżających 
monarchów — którzy już około trzy kwa- 
drause na dwunastéj powrócili na dwo­
rzec neapolitański. Tutaj oczekiwali ich 
najwyżsi cywilni i wojskowi dostojnicy, 
władze naczelne miejskie i członkowie 
honorowéj kompanii. Cesarz i król nie 
wysiedli jednak wcale z wagonu salono­
wego, ale przez otwarte jego okna roz­
mawiali z reprezentantami władz. O 
dwunastéj w południe pociąg wyruszył 
do Rzymu; w ostatniéj chwili cesarz Wil­
helm gorącemi słowy dziękował burmi­
strzowi Neapolu za wspaniałe przyjęcie, 
jakie mu zgotowała tutejsza ludność.

O szóstój z wieczora monarchowie 
wraz z książętami, ministrami i świtami 
stanęli na peronie rzymskiego dworca, 
który w chwili ich przybycia zajaśniał 
wspaniałemi bengalskiemi ogniami, a na 
który stawili się ministrowie pozostali w 
Rzymie, jako i najwyżsi miejscowi urzę­
dnicy. Cesarz wraz królem w owartym 
dworskim pojeździe udali się do Kwiry- 
nału, a w drodze gęsto skupione tłumy 
publiczności witały ich okrzykami ra­
dości i zapału. Takiż sam entuzjazm 
okazywali Włesi po wszystkich stacyach, 
przez które przejeżdżał pociąg, wiozący 
obu monarchów.

Pisaliśmy wczoraj już o depeszy wy­
stosowanej przez burmistrza miasta Ber­
lina do hr. Pasi, przybocznego adjutanta 
króla Humberta. Na depeszę ową odpo­
wiedział włoski adjutant, co następuje : 
„Telegram Pański doręczyłem Jego Kró- 
lewskiój Mości królowi Humbertowi, któ­
ry szczerze się z tego raduje, że przy­
jazd narodu niemieckiego z włoskim 
wzmocnioną jeszcze została znacznie przez 
takt doniosły odwiedzin upragnionych ce­
sarza Wilhelma we Włoszech ; król z 
niezwykiém zadowolnieniem przyjął po­
chlebne wyrazy, przesłane mu ze strony 
magistratu słynnćj niemieckiéj stolicy — 
a zarazem polecił mi, abym berlińskiemu 
magistratowi wyraził gorące Jego podzię­

kowanie. — Hr. Pasi, pierwszy adjutant 
sztabu jeneralnego.“

W chwili kiedy to piszemy, odbiera­
my depeszę, donoszącą o świetuój ilumi- 
uicyi, jaka się wczoraj wieczorem odbyła 
na „Forum romauum.“ Monarchowie sta­
wili się wraz z książętami 1 księżnemi Q 
trzy kwadrause na dziesiątą na Forum, 
gdzie tłumy ze zapałem ich powitały. 
Muzyki grały hym narodowy pruski. Na­
stępnie sześć chórów muzycznych usta­
wiło się naprzeciwko królewskiój loży, 
wykonując muzykę koncertową, a nastę­
pnie kantatę ułożoną na cześć cesarza 
Wihelma. Bengalskie oświetlenie sta­
rych ruin rzymskich miało prawdziwie 
czarodziejski sprawiać widok. Monarcho­
wie o trzykwadranse na jedenastą powró­
cili do Kwirynału.

Telegra m. 37-_
Paryż, 18 października. Komisya 

inicyatywy francuskiego parlamentu od­
mówiła wszelkiego badania i dyskusyi 
nad znanym wnioskiem deput. Duguó de 
la Fauconnerie. (Patrz w przedwczoraj­
szych telegramach).

Londyn, 18 października. Biuro 
Reutera donosi ze Simli, że naczelno- 
dowodzący ekspedycyi angielskiój w czar­
nych górach na nowo podejmie kroki za­
czepne, ponieważ poselstwo oczekiwane 
szczepu Akazais nie stawiło się przed 
nim w oznaczonym terminie.

Wiedeń, 18 października. Według 
„Polit. Corresp.“ uda się naczelnik ma­
rynarki austryackiój wiceadmirał baron 
v. SternecK wraz z adjutantem i szefem 
sekcyi marynarki austryackiój do Pireu, 
aby w imieniu cesarza Franciszka Jó­
zefa powinszować greckiemu królowi ju­
bileuszu 25-letnich rządów.

Wiedeń, 18 października. Cesarz 
udzielając posłowi u Watykanu, hr. Paar 
zażądanej dymisyi, udekorował go wiel­
kim krzyżem orderu św. Stefana. — 
„Frenrdenblatt“ ostro karci agitacje mło- 
doczeskie i żąda od Staroczechów, aby 
energicznie przeciw nim wystąpili. — 
„Fremdenblatt“ opłakuje śmierć ambasa­
dora włoskiego w Londynie, hr. Robilant 
(patrz we wczorajszych telegramach) zwąc 
go rozumnym i szlachetnym przyjacielem 
Austro-Węgier, które głęboko stratę tę 
odczuwają.

Wiedeń, 18 października. Według 
doniesienia z Herniansztatu, komisya wę- 
giersko-austryacko-rumuńska zupełnie już 
załatwiła się z regulacyą spornych liuii 
granic trzech tych krajów.

Peszt, 18 października. Prezydent 
ministrów Tisza przedłożył sejmowi wę­
gierskiemu budżet za rok 1889, sprawdza­
jąc dokładnemi liczbami jego autenty­
czność i dokładność. Zaznaczył on, że 
lubo wydatki na wojsko urosną o 3^2 
miliona florenów, to jednak z drugiój stro­
ny mimo to deficyt zmniejszy się o 5 mi­
lionów. Kasy państwowe w pomyśluym 
się znajdują stanie — pierwsze 8 mie­
sięcy b. r. wykazały nadwyżkę 4 milio­
nów dochodu po nad przeszłoroczny bud­
żet. Rząd przeprowadzi wszędzie ścisłą 
oszczędność; dochód wódczany obliczony 
jest tylko na 10 milionów, lubo wykaże 
on prawdopodobnie o 5 milionów więcój. 
P. Tisza wyraził nadzieję, że i w roku 
1890 równowaga budżetowa da się prze­
prowadzić bez deficytu; liczy on na do­
chody z cła wódczanego i tabacznego — 
na szczęśliwe rezultaty systemu konwer- 
syi jako i na pewne znaczne oszczędności 
we wydatkach. Mowę p. Tiszy przyjęto 
z zapałem.

Zofia, 18 października. Ukaz książę­
cy zwołuje sobranje bułgarskie na dzień 
27 b. m.

Zofia, 19 października. Parowiec wio­
zący grecką królową wczoraj musiał się 
schronić przed burzą do Kawarny.

Ateny, 19 października. Olbrzymie 
deszcze zerwały szyny kolejowe między 
Atenami a Patras. Między Koryntem a 
Pireem komunikacya tylko na parowcach 
się odbywa.

W i © © ©-

Wiec w sprawie językowój i wy- 
borczój odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 października, o godzinie 3l/i po po­
łudniu w Podrzewiu, powiecie szamo­
tulskim u gospodarza Konstantego Łącz­
kowskiego.

Zebrania przedwyborcze
odbędą się:

W niedzielę, dnia 21 paździer­
nika w Trzemesznie o godzinie 2 po 
południu na sali p. Kiszewskiego.

W Prasach Zachodnich.
W niedzielę, dnia 21 paździer­

nika to Tucholi (drugie) o godzinie 1 
z poluduia w hotelu p. Neumauna.

“W 3T To o x 3T-

Z powiatu broduickiego piszą do „Ga­
zety Tor.“ :

Mimo wyraźnego zakazn ministra spraw 
wewnętrznych, by nie tworzono sztucznych 
okręgów prawyborczych, są skargi na nieza- 
stósowanie się do tego zakazu dość ogólne. 
Lecz zawiadowcy urzędu ziemiańskiego w Bro­
dnicy należy się pod tym względem pier­
wszeństwo. Bo oto „dla błędów drukar­
skich,“ które przy publikacji okręgów pra­
wyborczych powiatu brodnickiego w „Kreis- 
blacie“ zajść miały, ogłasza najnowszy nnmer 
„Kreishlatu“ spis ten po raz wtóry z tą 
wszakże różnicą, że cztery okręgi prawy- 
borcze całkióm przemieniono i poprzerzu- 
cano. Mianowicie odłączono Bobrowo od 
okręgu prawyborczego Najmowo, a przyłączo­
no je do zamku brodnickiego, za co znów 
wieś Kruszynki od zamku brodnickiego od­
cięto a do Najmowa przybito. Wskutek tego 
muszą wyborcy Bobrowa, aby swój obowiązek 
wypełnić, iść póltorćj mili drogi, podczas gdy 
do Najmowa mają tylko pół mili. Ale bo w 
Najmowie byłyby głosy kolonistów niemie­
ckich z Bobrowa przepadly, a na zamkn bro­
dnickim zaważą one na szali. Dziwne to 
zaiste „błędy drukarskie,“ których się land- 
ratura dopiero po 10 dniach dopatrzyła, to 
jest wtedy, gdy na podstawie list wyborczych 
odnośnych okręgów można było wynik głoso­
wania dokładnie obliczyć. Zwracamy już te­
raz nwagę posłów naszych na te godne patentu 
„błędy drukarskie.“

y J ni a ni a.

„Kur. Warsz.“ donosi:
Przez biura naczelników powiatów: nie-

szawskiego i włocławskiego, dzierżawcy majo­
ratów zagranicznego pochodzenia, bez względu 
na narodowość, otrzymali rozporządzenie władz 
wyższych, aby oddali dzierżawy swoje i wy­
jechali z krajn w ciągu 4 tygodni. Należy 
jednak wziąć na uwagę, że dzierżawcy ci 
przyjęli kontraktowo obowiązek utrzymania 
i uzupełnienia potrzebnych bndynków gospo­
darczych, a zawierając długoletnie kontrakta 
jeszcze przed wydaniem nowego prawa o cu­
dzoziemcach, włożyli znaczne kapitały w bu­
dowle i amelioracye, licząc, że dopiero z cza­
sem pokryją swoje nakłady. Usunięcie ich 
nagłe spowodowaćby więc mogło całkowita ich 
ruinę, tćm więcój, że kontrakta, zawarte jnż 
dość dawno, przy wysokich cenach zboża, nie 
są obecnie bardzo nęcące, aby się na nie za­
raz znaleść mogli reflektanci. Rozkazem tym 
dotknięci zostali pp. Jasiński, dzierżawca 
Ostrowa, w powiecie nieszawskim ; Wilkans, 
dzierżawca Brześcia Kujawskiego, w powiecie 
włocławskim ; Felntt, dzierżawca Świętosławie, 
w pow. kolskim. Felelt, dzierżawca Czernie- 
wiczek, Dziardomił i Kępki Duchownćj, ze 
względu, że jest jednocześnie właścicielem Czer­
niewic, odebrał rozporządzenie oddania tylko 
dzierżawy.

Sejmik
Związku Spółek Zarobkowych

odbyty w Śremie dnia 16 i 17 paździer­
nika roku 1888.

Śrem, 17 października. 
(Dokończenie.)

Przy punkcie 11 referuje p. dr. Kusz- 
telan i stwierdza potrzebę osobnego regu­
laminu dla rewizorów. Komisya przyjęła 
projekt wypracowany przez komitet z bar­
dzo drobnemi zmianami. Zebranie przyj­
muje po krótkiój dyskusyi cały projekt do 
regulaminu we formie przyjętój przez ko- 
wisyą. Brzmi on jak następuje :

1) Rewizorów potwierdza sejmik na 
przedstawienie patronatu i komitetu.

2) Delegatom Spółek przysługuje ró­
wnież, prawo przedstawiania na sejmiku 
rewizorów do potwierdzenia, o ile takowi 
przez komitet i patronat za odpowieduich 
uznanymi zostaną.

3) Komitet wyznaczy dla każdego re-

wizora Spółki do rewidowania i wygotuje 
upoważuienie do odbywania rewizji z 
wymienieniem tych Spółek, które jego re­
wizyi podlegają. Upoważuienie to pod­
pisze patron i komitet.

4) Każda Spółka zostanie przez ko­
mitet zawiadomioną, jakiego jój przydzie­
lono rewizora.

5) Spółkom, które się nie godzą na 
wybór przedstawionego im rewizora, przy­
sługuje prawo żądania innego rewizora, 
jeżeli podadzą do komitetu uzasadnione 
powody, dla których rewizyi przeznaczo­
nego im rewizora poddać się nie mogą. 
To samo prawo przysługuje rewizorom 
przy wyborze Spółek , im przeznaczonych 
do rewizyi.

6) Każdy rewizor otrzyma z komi­
tetu bezpłatnie protokół rewizyjny wy­
pracowany przez ks. Patrona i szemata 
do sporządzenia inwentur.

7) Czas odbycia rewizyi zależy od 
wspólnego porozumienia się pomiędzy 
Spółką a rewizorem. Rewizor, który w 
tój sprawie bierze inieyatywę, powinien 
przydzieloną sobie Spółkę raz w rok zre­
widować. Częstsze rewizye zależeć będą 
od uznania komitetu i patrona.

8) Rewizor wezwie przydzielone so­
bie Spółki na 2 do 4 tygodni przed re- 
wizyą, aby wykonały wszelkie inwentury. 
Formularze do takowych przesyła rewi­
zor do Spółek.

9) Z odbytéj rewizyi spisuje rewizor 
protokół, który pozostawia prezesowi ra­
dy nadzorczéj zrewidowanéj Spółki, a do 
komitetu przesyła duplikat protokółu.

10) W razie, gdyby rewizor wykrył 
nieporządek w prowadzeniu Spółki i wy­
kroczenia przeciw regulaminowi, ustawom, 
prawu handlowemu, prawu o Spółkach, 
lub nawet przeciw kodeksowi karnemu, 
natenczas spisuje referat przedstawiający 
jasno stan rzeczy z propozycjami, mają- 
cemi na celu usunięcie dostrzeżonych wy­
kroczeń i uiedomagań i takowy przesyła 
niezwłocznie komitetowi

11) Komitet bada przesłany sobie dupli­
kat protokółu na posiedzeniu wspólném z 
Patronem i poleca Patronowi uchwalone re­
formy w Spółce przeprowadzić.

12) W tym celu dostarczy komitet 
Patronowi odpis protokółu rewizyjnego.

13) Na posiedzeniach komitetowych 
referuje przewodniczący o dokonanych po 
Spółkach rewizjach.

i 4) Komitet monituje rewizorów zale­
gających z rewizyami.

15) W razie, gdyby Spółki uporczy­
wie nie poddały się rozporządzeniom Pa­
trona, wniesie tenże do komitetu, wzglę­
dnie do Sejmiku, o wykluczenie Spółki 
z Związku Spółek, a do Bauku Związku 
o odmówienie kredytu.

16) Tych samych środków wolno Pa­
tronowi użyć przeciw Spółkom, któreby 
się wcale nie chciały poddać rewizyi.

17) Rewizorowie, którzy by nie pełnili 
obowiązków powyższym regulaminem ob­
jętych, zostaną na wuiosek Patrona i 
komitetu przez Sejmik z urzędu swego 
złożeni.

18) W sprawach spornych pomiędzy 
Patronem a Spółkami, powstałych w 
skutek rewizyi, rozstrzyga Sejmik Spółek.

19) Patronowi przysługuje prawo zla­
nia swych obowiązków na wicepatrona, 
którego rozporządzeniom winny się Spółki 
tak samo poddać, jak Patronowi.

20) Każdemu rewizorowi przysługuje 
prawo likwidacyi za dokonaną rewizją, 
i to, zwrot wyłożonych kosztów podróży, 
względnie II klasy kolei, a nadto dyety, 
za każdy dzień rewizyi 20 marek.

21) W fazie, gdyby Spółka nie chcia- 
ła, lub nie mogła rewizorowi wypłacić 
remuneracyi za rewizyą, w takim razie 
ponosi koszta rewizyi kasa Związku Spó­
łek Zarobkowych.

Następnie zatwierdza Sejmik propo­
nowanych przez patrona i komitet nastę­
pujących rewizorów Związku Spółek: 
Stablewskiego z Torunia, Brodowskiego 
z Pleszewa, ks. Andersza ze Środy, dr. 
Brockere ze Śremu. Ks. wicepatron daje 
zebranym zapewnienie, że od'ąd komitet 
jak najgorliwiéj zajmować się będzie spra­
wą rewizyi poszczególnych Spółek.

Przy punkcie 12 porządku obrad re­
feruje p. dr. Kusztelan o czynnościach 
Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
Stwierdza on przedewszystkiém, że Bank 
nie odmówił żadnej Spółce kredytu, o ile 
teuże był uzasadniony. Bank zniżył dys­
konto z 61/» na44/s %dla tych Spółek, które 
’/io swego majątku umieściły w akcyach 
Banku, na 5 pret. dla tych, które mają 
mniój akcyi. Podaliście już tak obszerne 
sprawozdanie z czynności Banku, że w 
dalsze szczegóły wdawać się tu nie po­

trzebuję, dodaję tylko, że, jak to pan 
dr. Kusztelan wyraźuie Stwierdził, wszyst­
kie akcye Banku już są rozsptzedane, 
Bank więc zupełnie już jest ugruutowany.

Pan dr. Rzepuikowski zaznacza, że 
Bank Spółek przyszedł do skutku prze­
ważnie zasługą p. dr. Kusztelana i wzy­
wa zebranych, aby przez powstanie z 
miejsc uczcili tę pracę, co tóż uczyniono.

Punkt 13 obejmował „referaty dele­
gatów o ważniejszych przypadkach w 
Spółkach zaszłych a zasługujących na 
dyskusyą.“ Ks. Audersz ze Środy poru­
sza sprawę, pod jakiemi waruukami (w ja- 
kiój wartości) przyjmować może Spółka 
liypoteki gruntowe ? i czy wolno na wekslu 
nie wypełniać terminu płatności weksla? 
Co do pytauia pierwszego, to pokazało 
się w dyskusyi, że warunki przyjmowania 
hypotek normują się wedle lokalnych 
stosuuków, że atoli obecnie wytworzyła 
się ogólna zasada, aby nie przyjmować 
hypotek w wartości wyższój nad 20raki 
podatek gruntowy. Co do pytania dru­
giego, wyjaśnia p. Thiel, że na wekslach 
podpisanych za pomocą krzyży, data pła­
tności musi być wypełniona, na wekslach 
podpisanych normalnie może być opusz­
czona data płatności (naturalnie za poro­
zumieniem z żyrantami). Z praktycznych 
jednakże względów, które ks. Patron bli­
żej wyiuszczył, nie zaleca się nie wypeł­
niać daty płatności weksla.

W sprawie nierównego opodatkowania 
Spółek (skargi Spółek gostyńskiój i trze- 
meszeńskiój) oświadcza ks. Wawrzyniak, 
że z polecenia patronatu gotów jest ka- 
żdój Spółce wygotować odpowiednią re- 
klamacyą, ale prosi o odnośne akta 
Spółek.

Do 14 punktu porządku obrad referuje 
p. St. Orłowski, przedstawiając ważność 
sprawy drobnych oszczędności, która już 
od dawna zajmuje Związek Spółek, i tło- 
macząc trudność jój najdoskonalszego 
przeprowadzenia. Referent przedkłada 
następującą rezolucyą:

Zaleca się wszystkim Spółkom po­
życzkowym wprowadzenie w życie zbie­
rania drobnych (trojaczkowych) oszczę­
dności i to następującym systemem:

1) Spółki pożyczkowe tak w swojej 
siedzibie, jak i okolicy wyznaczyć mają 
mężów zaufania (kolektorów) i to w 
osobach należących do wszystkich sfer 
społecznych, tak mężczyzn, jak i kobiety, 
i tym osobom powierzać będą kwitki tro- 
jaczkowe w celu sprzedawania takowych 
osobom tak dorosłym, jak i dzieciom. Na­
bywca dziesięciu kwitków, a zatóm war­
tości 1 m. otrzyma książeczkę oszczę­
dności resp. otworzone mu będzie konto 
w księgach Spółki.

2) .Uprasza się komitet, aby zajął się 
techniczną stroną wprowadzenia w życie 
instytucyi drobnych oszczędności, t. j.

a) Obmyśleniem i wygotowaniem wzo­
ru kwitów i kartek, na których oszczę­
dzający przylepiać resp. przechowywać 
będzie kwitki aż do zebrania takowych 
w wartości 1 m.

b) Obmyśleniem wzoru książeczek 
oszczędności na wciąganie do takowych 
oszczędności, począwszy od sumy 1 m.

c) Wypracowaniem instrukcji dla zbie­
rania drobnych oszczędności z uwzglę­
dnieniem naturalnie prawa bankowego w 
tój mierze. Ponieważ prace przygoto­
wawcze pociągną za sobą większe koszta, 
uprasza komitet o wyznaczenie na ten 
cel z kasy Związku Spółek Zarobkowych 
sumy nie przechodzącój 200 marek.

Do punktu 15 porządku obrad: O ile 
Spółki Schulzego^ z Delitzsch zastępują 
lub zastąpić mogą Spółki Raiffeisena i 
czy należy się spodziewać u nas od 
Spółek Raiffeisena donioślejszych skutków 
dla naszych stosuuków ? referuje bardzo 
gruntownie i obszernie wicepatron ks. 
Wawrzyniak. Mówca rozbiera nasam­
przód istotę Spółek systemu Schulzego z 
Delitsch, do których nasze Spółki są 
bardzo zbliżone, — przechodzi następnie 
do Spółek Raiffeisenowskich i tlómaczy 
różnice zachodzące pomiędzy jednemi a 
drugiemi. Zasada Spółek Raiffeisena jest 
zdrowa, nawet idealna, ale, zdaniem mówcy, 
nasze dotychczasowe Spółki zastąpić mo­
gą zupełnie raiffeisenowskie. W naszych 
Spółkach są fundusze żelazne, są więc 
stałe fundusze, które na dłuższy czas 
wypożyczać można; procente mogą i w 
naszych Spółkach być opłacane co pól 
roku, lub jak się dłużnik umówi, są to 
więc warunki dogodne dla rolnika. Za­
rządy naszych Spółek mogą się wywie­
dzieć o moralnój wartości i potrzebie po­
życzającego, mogą go nawet w danym 
razie napomnieć. Pożyczający muszą przy­
nieść od swego księdza świadectwo, ob-



jaśniające ich stósuuki. Mogą więc na­
sze Spółki zrobią wszystko, albo zuaczuą 
część tego, co tak jest pożądanem przy 
Spółkach Raifteisenowskich. Czy tak się 
wszędzie roli — to inna rzecz!

Komisja wyraża też życzenie, aby 
Spółki taką kontrolę nad swymi członka­
mi wykonywały.

U nas — mówił szanowny referent — 
nie brak nadto poważnych względów 
przeciw Raiffeisenowskim Siółkom. Je­
szcze u nas nie taka oświata, nie takie 
stosunki ekonomiczne i polityczne, jak 
nad Renem. Nauczyciel u nas Spółką 
taką (Raiffeis.) zająć się nie może, land- 
rat się niemi nie zajmie, ani jego 
urzędnicy, pieniędzy, nie dostaniemy od 
sejmików powiatowych ani od rejencyi, 
będziemy więc ograniczeni jedynie na 
własne szczupłe fundusze.

A zresztą dzisiaj nasze Spółki zmniej­
szają stopę procentową i przez to umo­
żliwiają u siebie coraz więcój pożyczki 
róluikom; przyczynił się do tego miano­
wicie Bank Związku Spółek. A z dru- 
giej strony — któż dziś u nas da Spółce 
Raiffeisenowskiój pieniądze po 3 prct., 
gdy w naszych Spółkach dostanie za 
swój kapitał po 4 prct. ? W końcu mó­
wca wzywa Patrona Kółek róluiezych, 
aby oparł się o Związek Spółek i w porozu­
mieniu z nim tworzył nowe Spółki. Gdzie 
się po temu okażą stósunki — zakładać 
Spółki — ale zawsze działać zgodnie. 
W końcu stawia ks. Wicepatrou uastępu- 
jącą rezolucyą:

„Spółki nasze mogą i powinny za­
stąpić Spółki Raiifeisena. Zakłada­
nia Spółek Raiifeisena, tam, gdzie 
stosunki po temu — Sejmik nie od­
radza, owszem oświadcza gotowość 
zaopiekowania się niemi.“

Zebranie dziękuje przez powstanie 
ks. wicepatronowi za jego wszechstronny 
wykład. —- P. patron Jackowski wyraża 
również wdzięczność ks. Wawrzyniakowi 
za bezstronne przedstawienie Spółek Raiff- 
eisenowskich. Przy nich tworzą się naj- 
lepiój kasy drobnych oszczędności, za po­
mocą tych oszczędności spłaca także dłu­
żnik swój dług w Spółce. W końcu dzię­
kuje pan patron za pomoc ofiarowaną 
przez Związek Spółek przy zakładaniu 
nowych kas pożyczkowych.

Ksiądz patron prosi p. patrona Jacko­
wskiego, aby polecił Spółkom Raiffeise- 
nowskim, iżby w razie jakiejkolwiek po­
trzeby zwracały się o pomoc do Związku 
Spółek, — i wyraża przekonanie, że nowe 
Spółki powinny być zakładane jedynie za 
ścisłem porozumieniem się pomiędzy pauem 
patronem Kółek a komitetem i patrona­
tem Związku. Pan patron wskaże przy­
gotowany przez siebie grunt, do którego 
następnie Związek zastósuje poczyuione 
przez siebie doświadczenia.

Rezolucyą księdza wiceprezesa przy­
jęto. Stósownie do przepisu ustaw wy­
stępują z komitetu pp. Thiel i Orłowski. 
Na wniosek ks. patrona sejmik wybiera 
ich ponownie przez aklamacją.

Do komisyi rewizyjnój wybrano przez 
aklamacyą na wniosek ks. patrona panów 
Thiela i Orłowskiego.

Na miejsce przyszłego sejmiku propo­
nuje delegat Spółki gniewkowskiśj pan 
Pawłowski miasto Gniewków, ponieważ 
Spółka gniewkowska w roku przyszłym 
obchodzić będzie 25-letni jubileusz swego 
istnienia. Zebranie przyjmuje tę propo- 
zycyą z wdzięcznością.

Ksiądz patron oświadcza, że odtąd 
nie rewizor będzie dokonywał inwentur 
Spółek, lecz zarządy same — i rozdziela 
potrzebne do takich inwentur formularze.

Marszałek daje wyczerpujący pogląd 
na prace i uchwały XVII Sejmiku, dzię­
kuje patronatowi i komitetowi za znako­
mite przygotowanie materyału do dysku­
syi, _ wyraża w imieniu całego Sejmiku 
wdzięczność za gościnność, z jaką Sejmik 
przez miasto Śrem przyjęty został i prosi, 
aby przyjęte przez zgromadzenie rezolu- 
cye nie pozostały martwą literą, lecz za­
mieniły się w czyn i błogie wydały sku­
tki. Następnie zamknął p. marszałek 
Sejmik o godzinie 4 po południu.

Na wniosek ks. dziek. Antoniewicza 
zebrani wznoszą trzykrotny okrzyk na 
cześć marszałka.

O godzinie 5 zasiedli uczestnicy Sej­
miku do skromnej „uczty, przy której pan 
Edward Donimirski wzniósł zdrowie ks. Pa­
trona, ks. Patron komitetu, p. Orłowski 
delegatów, p. Parczewski posłów naszych, 
p. Cegielski duchowieństwa, ks. dziekan 
Autoniewicz obywatelstwa, p. Patron 
prasy, dr. Kantecki miasta Śremu. Sze­
reg toastów zakończył p. dr. Kusztelan 
staropolskióm „Kochajmy się.“

dr. J. Kasztelana
nad 16 Sprawozdaniem Związku Spółek 

Zarobkowych.

(Dokończenie.)

3. Liczba członków.
a) Przybyło członków w następujących 

Spółkach:
1) Bobowo powiększyło się o 24
2) Borek r n 7
3) Brusy n n 71
4) Buk 15
5) Chełmno 5
6) Czarnków » 36
7) Czersk n 7

osób

»
»
r>
n

8) Dolsk powiękańł się o 20 osób
9) Gniewkó w 18

10) Gniezno . K. p. n 33
11) Golub 4
12) Gołańcz 6
13) Grodzisk 1
14) Górzno n 3
15) Inowrocław n 25
16) Jarocin 59
17) Kcynia n 9
18) Kobylin. 12
19) Kościan 25
20) Koźmin 12
21) Krotoszyn n 21
22) Krzywiń 52
23) Lissewo 10
24) Lubawa 22
25) Miejska Górka 55
26) Miłosław 6
27) M-gilno 18
28) Nowe 17
29) Opalenica 5? 1
30) Ostrów n 20
31) Ostrzeszów 20
32) .Pleszew n 30
33) Pogorzela U 9
34) Poznań M 29
35) Pszczew 6
36) Rogoźno 8
37) »Starytarg 18
38) Strzelno 20
39) Szamotuły 2
40) »Śliwice 12
41) Śrem 67
42) Środa 35
43) Trzemeszno 2
44) Ujście 8
45) Wąbrzeźno 6
46) Wronki 20
47) Września 41
48) Żerków „ 30

Największy przybytek mają Brusy, Jaro­
cin, Krzywiń, Miejska Górka i Śrem.

b) Nie wiadomo, czy przybyło, czy ubyło 
członków w Drzycimiu, Gostyniu, Jaraczewie, 
Kostrzynie, KórnOcn i Wągrowcu.

c) Ubyło zaś członków w następujących 
Spółkach :

1) Brodnica 12 9) M. Goślina 8
2) Gniew 5 10) Oborniki 2
3) Gniezno Ul 1 11) Raszków 2
4) Kłecko 6 12) Tornń 36
5) Kowalewo 6 13) Tuchola 4
6) Krobia 21 14) Książ 27
7) Lubiewo 5 15) Żnin 30
8) Mikstat 8

4. Do strony 34—37 Sprawozdania.
Portfel wekslowy powiększył się prawie we 
wszystkich Spółkach z wyjątkiem następują­
cych: 1) w Gniewie, 2) w Grodzisku, 3) w 
Górznie, 4) w Kłecku, 5) w Krobi, 0) w 
Lubiewie, 7) w Miłosławiu, 8) w Pszczewie, 
9) w Starynatargn, 10) w Śliwicach, 11) we 
Wronkach, 12) w Książu i 13) w Żninie.

Majątek Spółek, t. j. udział i fundusz re­
zerwowy powiększył się również prawie we 
wszystkich Spółkach, z wyjątkiem następują­
cych i to :

a) udziały zmniijszyły się w 1) w Bro­
dnicy, 2) Gniewie, 3) Grodzisku, 4) Kłecku, 
5) Kowalewie, 6) Krobi, 7) Obornikach, 8) 
Rogoźnie, 9) Toruniu, 10) Tucholi, 11) Uiściu 
i 12) Żninie ;

b) fundusz rezerwowy zmniejszył się w 
1) w Chełmnie, 2) Gniewie, 3) Gniewkowie, 
4) Kłecku, 5) Trzemesznie i 6) Wronkach.

Udziały i fundusz rezerwowy zmniejszyły 
się równoczośnie w 2 tylko Spółkach, t. j. w 
Gniewie i Kłecku.

1) W Gniewie zmniejszył się fundusz re­
zerwowy z 27,444,90 m. na 19,907,89 m., 
a udziały z 42,619,31 m. na 38,157,90 m., 
czyli zmniejszył się cały majątek z 70,064 m. 
27 fen. na 58,065,70 m., a więc zmniejszył 
się o 11,998,48 m.

2) W Kłecku zmniejszył się fundusz re­
zerwowy z 492,94 na 267 m., a udziały 
zmniejszyły się z 5078,13 na 5053,63 m., 
cały majątek zmniejszył się z 5571,07 na 
5320,63 m., a więc zmniejszył się o 250 m. 
44 fen.

. 5. Ostatnie kolumny na stronie 39 
i 41 wykazują stómnek własnego majątku 
t. z. funduszu rezerwowego i udziałów do ma­
jątku obcego. Stosunek normalny, t. j. gdy 
majątek własny do majątku obcego ma się 
jak 1 do 3 lub mniój, zachodzi w następują­
cych Spółkocli : w Bobowie, Brodnicy, Buku 
Chełmnie, Gniewkowie, Gnieźnie „Ul,“ Golu- 
biu, Grodzisku, Gostyniu, Górznie, Jaracze­
wie, Jarocinie, Kobylinie, Koźminie, Kroto­
szynie, Lubawie, Lubiewie, Miłosławiu, Mio­
tacie, Mnrowanćj Goślinie, Obornikach Ple­
szewie, Pogorzeli, Pszczewie, Raszkowie, Strzel­
nie, Szamotułach, Środzie, Trzemesznie, Wron­
kach, Xiążn, Żerkowie i Żninie.

Stosunek zbliża się do normalnego, oscy­
lując pomiędzy więcej, jak 3 a 4, w Czarn­
kowie, Czersku, Dolsku, Gnieźnie K. p., 
Inowrocławiu, Kcyni, Kościanie, Kostrzynie’ 
Krobi, Krzywiniu, Opalenicy, Poznaniu, Śli­
wicach, Torunia i Wągrowcu.

Stosunek jak 1 ; 4 i nieco więcój, mają 
Gołańcz, Kowalewo, M. Górka, Mogilno 
Ostrów, Ostrzeszów, Rogoźno, Starytarg Śrem 
i Tuchola.

Mniej korzystnie przedstawia się stosunek 
ten w Brusach, Drzycimiu, Gniewie, Kłecku, 
Kórniku, Lissewie, Nowem, Uściu, Wąbrzeźnie 
i Wrześni.

Noie sztuczki oriara tatWtp.
Znany okólnik Arcybiskupa koloń- 

skiego, tyczący się wyborów, podrażnił 
w wysokim stopniu czułe nerwy „kultur- 
kempferów“ niemieckich. Rozdrażnienie to

objawiało się w licznych mniej lub więcój 
namiętnych artykułach, w których starano 
się udowodnić, iż okólnik ks. Arcybiskupa 
kolońskiego jest nieusprawiedliwioną ni- 
czera presyą, wywieraną na sumienia dye- 
cezyan i pogwałceniem wolności wyborów. 
Jedno z wybitniejszych pism narodowo- 
liberalnych nazwało okólnik ks. Arcybi­
skupa „ukazem wyborczym**. Ostatecznie 
uważała i „Nordd. Allg. Ztg“ za stóso- 
wne wystąpić w sprawie tój z własnem 
zdaniem. Organ kanclerski obrał sobie 
atoli bardzo trudue zadanie. Zamiast bo­
wiem jak to uczyniły inne organa „kul- 
turkaempferowskie,“ z góry okóluik Arcy­
biskupi potępić i obrzucić go kałem nie­
nawiści, starała się „Nordd. Allg. Ztg“ 
wykazać, iż stoi on w rażącój sprzeczno­
ści z Encyklikami Ojca św.

Z góry przewidzieć było można, że 
zamiar organu kanclerskiego spełznie na 
uiczem, ponieważ okóluik ks. Arcybiskupa 
kolońskiego odpowiada pod każdym wzglę­
dem zasadom, wyrażonym w odnośnych 
Encyklikach Leona XIII. Do licznego 
szeregu niepowodzeń, jakich doznał organ 
kanclerski w walce swój przeciwko roz­
maitym rozporządzeniom katolickiój władzy 
duchownój, dopisać więc sobie może nowe 
fiasko.

Charakterystycznym jest atoli sposób, 
w jaki organ kanclerski udowodnić się 
stara mylne swe twierdzenia. Wykazuje 
on bowiem, jaką bronią „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ niekiedy walczy i z jaką finezyą 
tworzy sobie potrzebne argumenta.

„Prasa ultramontańska — pisze or­
gan kanclerski na wstępie — stara się 
udowodnić, iż w okóluiku Arcybiskupa 
kolońskiego daną zostały normy, jakich 
się wyborcy katoliccy przy wyborach 
trzymać powinni. Z naszój strony za­
znaczyć atoli możemy, iż wartość tego 
okólnika arcybiskupiego wówczas dopiero 
w odpowiednióm przedstawi się świetle, 
gdy go porównamy z zasadami potwier- 
dzonemi powagą papiezką, a tyczącemi się 
politycznój działalności katolików.“

Następnie przytacza „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ następujący ustęp z Encykliki 
Leona XIII: „O chrześciańskim ustroju 
państw“:

„Cokolwiek przeto w sprawach ludzkich 
jest świętem, cokolwiek zmierza do zbawienia 
duszy i czci Bogu należnój, czy ono jest ta- 
kióm z natury, czy ze względu na cel, do 
którego dąży, to wszystko ulega władzy i 
sądowi Kościoła. Reszta spraw, zawarta w 
granicach dziedziny politycznój i cywilnej, 
winna być na mocy naturalnego porządku 
poddaną powadze państwa, gdyż Zbawiciel 
nasz Jezus Chrystus polecił oddać cesarzowi, 
co jest cesarskiego- a Bogu co jest Boskiego.“

Oraz dragi ustęp:
„W sprawach czysto politycznych, doty­

czących n. p. najlepszych form rządu o ta- 
kiem lub owakiem urządzeniu tychże państw, 
w tćm wszystkióm może zachodzić uczciwa 
różnica zapatrywań. Ludziom przeto, których 
znany jest sposób myślenia i gotowość pod­
dania się Stolicy Apostolskiój, woltio jest słu­
sznie i sprawiedliwie odmienne mieć w tych 
rzeczach zdanie; i daleko większa dzieje się 
krzywda i niesprawiedliwość, gdy im się za- 
zarzuca, że wystąpili przeciwko religii kato­
lickiój, albo przynajmniej o to są podejrzani, 
jak to niekiedy ku wielkiej Naszój boleści 
się dzieje.“

Te dwa ustępy, wyjęte z rzeczonej 
Encykliki Leona XIII, przytacza organ 
kanclerski na uzasadnienie twierdzenia 
swego, nie zważa atoli na to, iż posia­
dają one wartość jedynie w ścisłym 
związku z całością, a mianowicie z po­
przedniemu ustępami, które tutaj dosło­
wnie przytaczamy:

„Wszyscy katolicy, którzy są godni tego 
nazwiska, powinni się przedewszystkiem sta­
rać o to, aby byli synami prawdziwie Ko­
ściołowi służącymi i za takich uchodzili. 
Wszystko, co z tą zaszczytną nazwą jest nie­
zgodne, powinni bez wahania precz od siebie 
odrzucić; instytucyami publicznemi powinni 
o ile możności się posługiwać do obrony pra­
wdy i sprawiedliwości i pracować nad tóm, 
aby wolność nie przekraczała granicy przez 
Boga nstanowionój i starać się o to, aby 
ustrój państwa zbliżył się do owój formy 
cbrześciańskiej, o którćj powyżej mówiliśmy.

„Jedna i stała norma osiągnięcia tego celu 
nie da się stale określić, ponieważ winna ona 
odpowiadać poszczególnym miejscowościom i 
czasom, które wielce się od siebie różnią. Mimo 
to jednakże w pierwszej linii starać się trzeba 
o zachowanie zgodności dążeń i jednolitości 
działania. . Jedno i drugie najłatwiój będzie 
osięgnąć, jeśli wszyscy rozkazy i przepisy 
Stolicy apostolskiej za prawo uważać będą, 
jeżeli posłuszni będą Biskupom, których 
„Duch św. postawił na to, ażeby rządzili 
Kościołem bożym.“ Obrona religii katoli­
ckiej koniecznie tego wymaga, aby w głosze­
niu nauki, którą Keścioł opowiada, panowała 
zupełna jednomyślność i jak najioyższa 
zgodność i tutaj to st-oedz się potrzeba, aby 
n:kt fałszywym naukom żadną miarą nie po­
takiwał, albo też słabszy im stawiał opór, 
aniżeli tego prawda icymaga. Gdzie do­
zwolona jest różnica zdań, wolno jest z 
umiarkowaniem i dla zbadania prawdy dyspu- 
tować, rustrzymując się atoli od krzywdzą­
cych podejrzywań i wzajemnych obwinień. 
Aby zaś w tej sprawie połączenie duchów nie 
rozrywało się nieroztropną polemiką, przeto 
niech wszyscy o tem pamiętają, że całość re- 
łigii katolickiej nie da się pogodzić z nauka­
mi zhliżającemi się do racyonalizmu i na­
turalizmu , które ostatecznie zmierzają do 
tego, aby znieść instytucje chrześciańskie i 
utrwalić stanowisko człowieka w przyrodzie 
z zupełnem pominięciem Pana Bona.

„Nie wolno też inaczej postępować pry­
watnie a inaczej publicznie, tak, iżby n. p. 
powagę Kościoła nznawano w życiu prywa­
tnym a odrzucano w życiu publicznem, — 
znaczyłoby to bowiem to samo, co łączyć rze­
czy uczciwe ze szpetnemi i w życiu człowie­
ka ciągłą zaprowadzać sprzeczność, chociaż 
obowiązkiem jego jest, być zawsze jednym 
i tym samym, i pod żadnym warunkiem 
od cnoty cbrześciańskiej nie odstępować.**

Przytoczony powyżej ustęp encykliki 
nie podobał się atoli organowi kancler­
skiemu, ponieważ zawarte o nim zdania 
nie tylko z okóluikiem ks. Arcybiskupa 
kolońskiego się zgadzają, ale go i pod 
każdym względem potwierdzają. Nową 
tę sztuczkę „Nordd. Allg. Ztg.“ cechuje ten 
sam rażący brak uczciwości jakim odzna­
cza się jój cała niemal działalność. Jój 
chodzi na razie tylko o potępienie okól­
nika Arcybiskupa kolońskiego, nie zważa 
więc byuajmuićj na jakość broni, i wybie­
rając wyrywane z tekstu encykliki zda­
nia, spacza tóm samóm myśl w niój za­
wartą a więc fałszuje po prostu doku- 
uieuta. Podobna broń zwykle najwięcój 
temu szkodzi, kto jój używa, co i w tym 
wypadku się stało. Na podstawie przy- 
toczonój przez organ kanclerski encykli­
ki stwierdzono bowiem, iż okóluik ks. 
Arcybiskupa kolońskiego opiera się we 
wszystkióm na zasadach w niój zawar­
tych. Okólnik rzeczony tym jedynie nie- 
podobać się może, którzy Boga i prawdzi­
we zasady chrześciańskie z życia publi­
cznego usunąć by chcieli.

Organ kanclerski żąda dzisiaj, aże­
by Biskupi nie brali udziału w życiu 
publicznóm. Popełnia on tóm samóm 
największą niekonsekwencją. Wiemy 
bowiem z własnego doświadczenia, że 
gdzieiudziój pragnąłby on zamienić Bi­
skupów w narzędzia polityczne w celach 
nielicujących wcale z uajkardyualniejsze- 
mi zasadami chrześciaństwa. A więc 
zdaniem „Nordd. Allg. Ztg.“ tam tylko 
wolno Biskupom odgrywać rolę polityczną, 
gdzie rzekoma „racya stanu“ tego wy­
maga, a pęwinni oni milczeć tam, gdzie 
chodzi o prawa Kościoła i szkoły, o naj­
żywotniejsze interesy ludności katolickiój.

W końcu odwołuje się organ kaucler- 
ski i na ustęp innój encykliki papieskiój, 
wystósowanej w roku 1886 do Biskupów 
portugalskich. To odwołanie się jest je­
szcze nieszczęśliwszóm od poprzedniego 
i dla tego pominiemy je milczeniem, 
ponieważ na najmniejszą nie zasługuje 
uwagę.

Organ kanclerski pragnąłby tak chę­
tnie poróżnić katolików niemieckich/jaże­
by następnie z całą swobodą módz prze­
prowadzić wszelkie kościelno-polityczne 
reformy w duchu narodowo-liberalnym, iż 
nie zważa nawet, że przez zbytnią swą 
gorliwość sam sobie najwięcój szkodzi, a 
co więcój, śmiesznością się okrywa.

Sejm, g’a.licyjslii.

Lwów, 16 października.
Jako przedłożenie rządowe wpłynęło 

do laski marszałkowskiój zamknięcie ra­
chunków funduszów indemuizacyjuych za 
rok 1887.

Sekretarz poseł St. hr. Badeni odczy­
tał następujące pismo wystósowane przez 
J. E. ministra F. Zaleskiego do J. E. 
marszałka krajowego, Jana hr. Tarnow­
skiego :

Ekscelencjo ! Jego Ces. i Król. Apostol­
ska Mość raczył najłaskawićj najwyższem po­
stanowieniem z dnia 11 października r. b. 
mianować mnie Swoim Ministrem.

Opuszczając stanowisko Namiestnika Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem poczytuję sobie za obowiązek wy­
razić Waszej Ekscelencyi najserdeczniejsze 
podziękowanie za tyle łaskawą i uprzedzającą 
życzliwość, jakićj przy każdćj sposobności 
tak ujmujące otrzymywałem dowody, zarówno 
ze strony Waszój Ekscelencyi jak i wys. 
Wydziału krajowego, któremu Wasza Eksce- 
lencya przewodniczysz. Racz Wasza Eksce­
lencjo być łaskawym pośrednikiem w wyra­
żeniu mojćj gorącćj wdzięczności w obec Wys. 
Sejmu, w którego pracach tak długi szereg 
lat udział brałem, a który życzliwie oceniając 
moje najszczersze chęci przyczynienia się w 
miarę moich sił osobistych i środków mego 
stanowiska do dobra tego kraju, użycza! mi 
zawsze swojej życzliwćj sympatyi i ufności, 
która zawsze była dla mnie zaszczytnym 
bodźcem w mojej działalności publicznej, a 
którą w całej pełni zachować będzie najusil- 
niejszśm mojóm dążeniem na nowćm sta­
nowisku. e,

Żegnając Wys. Sejm i W. Ekscelencyą 
raz jeszcze, wyrażam uczucie gorącej wdzię­
czności, a wynosząc najmilsze i najdroższe 
wspomnienia z długoletnich stosunków,' które 
na stanowiskn mojem łączyły mnie z Repre­
zentacją kraju na wspólnem polu prac pu­
blicznych, upraszam o łaskawe zachowanie 
dla mnie życzliwćj pamięci, którą nadal za­
chować będzie, drogim mi obowiązkiem.

Racz Wasza Ekscelencyą itd.
Zaleski.

Na powyższe pismo odpowiedział mar­
szałek :

Odpowiem zapewne intencyi i uczuciom 
(Izba powstaje) wszystkich posłów i członków 
tej Wys. Izby, gdy wyrażę w imieniu Sejmu 
J. E. p. Filipowi Zaleskiemu, byłepm na­
miestnikowi a dziś ministrowi dla Galicyi, 
nie tylko zupełne i najgorętsze uznanie, ale 
nadto żywą i szczerą wdzięczność za Jego 
długoletnią działalność w stosunku do repre- 
zentacyi kraju.

Od lat dziesięciu, początkowo jako wice­

prezydent namiestnictwa, później jako namiest­
nik, pełnił zawsze sam obowiązki komisarza 
rządowego w czasie sesyi sejmowych. Jak 
się z tego zadania wywiązywał, to cala Wys. 
Izba ma w świeżćj pamięci: Uprzejmość dla 
wszystkich, umiarkowanie i pojednawczość, 
takt w obejściu, i co najważniejsze, dobra 
wola, poczucie prawdziwie obywatelskie, oraz 
szczere pragnienie dobra kraju, oto wybitne 
cechy i wielkie zalety byłego namiestnika.

A te wszystkie zalety starał się przez 
cały ciąg swego urzędowania przelewać na 
władze, których był naczelnikiem, i dla tego 
niewątpliwie jemu w bardzo znacznćj części 
zawdzięcza kraj harmonią i dobry stósunek 
rpiędzy władzami rządowemi i autonomicznemi. 
Najlepszy to środek na złagodzenie słabych 
stron ustroju, opartego na dualizmie władz. 
.Ducha obywatelskiego odziedziczył po ojcu ; 
syn Wacława Zaleskiego wziął jako świętą 
spuściznę gorącą miłość kraju, a zarazem po­
wołanie i tradycyą urzędnika, zarówno wier­
nego monarsze jak krajowi. Obok imienia 
ojca, stanie imię syna w wdzięcznćj tego kraju 
pamięci.

Nowy dowód łaski i zaufania monarchy, 
powołanie go na stanowisko ministra, jest 
chlubnem i naturalnem uwieńczeniem tego 
zawodu.

W gabinecie zasiądzie były namiestnik 
jako minister dla Galicyi. Ten Sejm pa­
mięta, choć w większój części z nowych człon­
ków złożony, jaką wagę przywiązywał do te­
go stanowiska, jak się o nie usilnie starał — 
Zajęcie tego stanowiska przez Filipa Zale­
skiego możemy liczyć na pewno, że wyjdzie 
na pożytek państwa i kraju, że ważnemu te­
mu zadaniu odpowie w całćj pełni.

Nie możemy bez żalu rozstawać się z by­
łym namiestnikiem, ale z radością witamy go 
w hierarchii urzędowćj na wyższe posuniętym 
miejsce, z dobrą nadzieją i otuchą widzimy go 
na stanowisku opiekuna tego kraju i patrona 
j-go spraw w rządzie centralnym.

To tóż z całą ufnością i pewnością pole­
camy ten kraj doświadczonćj zdolności polity­
cznój, niemniój doświadczonćj serdecznćj pie­
czołowitości pana ministra o sprawy krajowe 
i dobro kraju, a kończymy życzeniem, żeby 
mu Bóg szczęścił na tćm nowćm polu pracy. 
(Huczne brawa i oklaski).

Poseł Wierzbicki umotywował wnio­
sek, wczoraj do laski marszałkowskiój 
wniesiony, w sprawie opieki nad budo­
wlami i pomnikami historyczuemi; wnio­
sek ten przekazała Izba wydziałowi kra­
jowemu.

Poseł Struszkiewicz przedłożył spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
w sprawie projektu założenia domów skła­
dowych we Lwowie i w Krakowie. Spra­
wozdanie to kończy się następującemi 
wnioskami: 1) sejm uchylając uchwałę 
swą z dnia 20 stycznia r. b., tyczącą się 
domów składowych w celu założenia kra­
jowych wolnych składów (Freilager) na 
zboże i spirytus w Krakowie i we, Lwo­
wie, a) przyjmuje na kraj wszelkie zobo­
wiązania potrzebne do uzyskania koncesyi 
na wolne składy według rozporządzeń mi­
nisterstw haudlu, stanu, sprawiedliwości, 
skarbu i wojny z dnia 19 czerwca 1866 
roku (Dz. ust. państ. Nr. 86) w szcze­
gólności także gwarancyą tak w obec za­
rządu państwa i skarbu państwowego;
b) otwiera wydziałowi krajowemu na za­
łożenie wolnych składów na zboże i spi­
rytus w Krakowie i we Lwowie kredyt 
do wysokości 400,000 złr. na rok 1888 ;
c) poleca wydziałowi, ażeby na pokrycie 
kredytu ad b) zaciągnął na rzecz kraju 
pożyczkę w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w kwocie 400 
tysięcy złr. na 4 i pół procent z obowiąz­
kiem spłacenia tój pożyczki w ciągu lat 
25, począwszy od 1 stycznia 1889 w ra­
tach półrocznych, albo na żądanie Towa­
rzystwa po upływie trzech pierwszych lat 
stósunku pożyczkowego za jednorocznem 
wypowiedzeniem; d) poleca wydziałowi, 
ażeby na podstawie postanowień ad a) 
b) i c) postarał się jak najspieszuiój o 
koncesyą dla kraju na wolne składy na 
zboże i spirytus w Krakowie i we Lwo­
wie, tak aby przedsiębiorstwa te mogły 
rozpocząć czynność swą z początkiem 
roku 1889 ; e) na wypadek wejścia w ży­
cie ustawy o domach składowych, upo­
ważnia wydział krajowy do postarania 
się dla kraju o koncesyą na też same 
wolne składy na podstawie pomienionój 
ustawy.

2) Sejm upoważnia wydział krajowy 
do zarządu krajowego wolnego składu w 
Krakowie przez pełnomocnika.

3) Sejm upoważnia wydział do zrze- 
, czenia się koncesyi uzyskanej dla kraju
na wolny skład we Lwowie, do odstąpie­
nia gminie miasta Lwowa na własność 
gruntu wraz z budynkami i urządzeniem, 
przysposobionego na powyższy skład, za 
zwrotem wydatków poniesionych przez fun­
dusz krajowy na to przysposobienie, tu­
dzież do udzielenia tejże gminie na zało­
żenie wolnego składu we Lwowie pożyczki 
do wysokości 200,000 złr. pod warunkami, 
jakie wydział krajowy uzna za stósowne, 
i jeżeli gmina zobowiąże się postarać o 
koncesyą na taki skład, dopełnić wszel­
kich zobowiązań z tój koncesyi wynikają­
cych i utrzymywać stale skład pod kon­
trolą wydziału krajowego.

4) Poleca się wydziałowi, aby na wła­
ściwej drodze postarał się u zarządów ko­
lei żelaznych o uzyskanie prawa reekspe- 
dycyi dla krajowych wolnych składów.

5) Wzywa się rząd, aby w diodze usta­
wodawczej wyjednał prawo reekspedycyi 
na kolejach żelaznych dla publicznych do­
mów składowych {öffentlicher Lagerhäuser).

W dyskusyi ogólnej poseł Stan. Pola-



nowski uczynił kilka uwag, dowodzących, 
że główną uwagę skierowaćhy należało na 
składy spirytusowe. Te uwagi zaleca roz­
wadze wydziału krajowego.

W rozprawie szczegółowej przyjęła Izba 
powyższe wnioski komisyi.

Poseł Langie przedłożył sprawozda .ie 
komisyi gospodarstwa krajowego o wnio­
sku posła Antoniewicza w przedmiocie 
podjęcia starań, aby w seminaryach nau­
czycielskich i w szkołach ludowych nauka 
gospodarstwa była skuteczniej pielęgno­
waną, a zgodnie z wnioskami tśj komisyi 
uchwalił sejm:

1) Wzywa się rząd, ażeby wspólnie z 
r«dą szkólną krajową przystąpił jak naj­
rychlej do utwoizenia posad profesorów 
gospodarstwa wiejskiego przy seminaryach 
nauczycielskich. Posady te winny być 
srałe i dotowane na równi z innemi po­
sadami profesorów przy tych zakładach. 
2) Wzywa się rząd, aby wspólnie z radą 
szkólną krajową postarał się o wydanie 
podręcznika do wykładów gospodarstwa 
wiejskiego w seminaryach nauczycielskich, 
a zarazem elementarza gospodarstwa dla 
szkół ludowych.

Marszałek oznajmia, że dalszym przed­
miotem porządku dziennego jest sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o budżecie 
krajowym na r. 1889, ale z powodu obja­
wionego życzenia pp. posłów, którzy pra­
gną jeszcze na dworcu pożegnać odjeżdża­
jącego do Wiednia J. E. p. ministra Za­
leskiego, odracza obecnie tę sprawę do 
wieczornego posiedzeuia.

Poseł St. hr. Badeni odczytał inter­
pelacją posła Goldmana i tow. do ko­
misarza rządowego, w sprawie konfiskaty 
dzisiejszego „Dziennika Polskiego“ za 
dosłowne powtórzenie interpelacyi, wy- 
stósowanój na wczorajszćm posiedzeniu 
sejmowćm.

Nassępne posiedzenie dziś wieczorem 
o godzinie 7.

Korespondencje Knrjero Pozo
lwów, 17 października. 

(Wybór we Lwowie. — Odjazd Zaleskiego. —
Smolka. — Z komisyi propinacyjnój.)

(a) Że p. dr. Lewakowski ponownie 
wyjdzie z urny wyborczćj, to można było 
naprzód przewidzieć, znając nasze miasto, 
w któróm tromtramdracya nie tak rychło 
jeszcze ustąpi miejsca rozsądnemu zmy­
słowi politycznemu. Na 2796 głosujących 
otrzymał dr. Lewakowski 2019 głosów, 
gdy tymczasem na kontr-kandydata jego 
p.’ dr. Zajączkowskiego padło tylko 738 
głosów. Nie dziw tćż, bo strona przeciwna 
używała wszelkich możliwych środków, 
aby swego kaudydata przeprowadzić — 
to straszyła kandydatem rządowym, to 
znowu takiemi hasłami, jak „reakcya“, 
„klerykalizm“ i t. d., teroryzowała ży­
dów — to tćż żydzi obawiając się zem­
sty po przedmieściach, ulegli owemu te- 
roryzmowi.

Minister Zaleski odjechał wczoraj po­
ciągiem kuryerskim do Wiednia. Na po­
żegnanie przybyli na dworzec prawie 
wszyscy posłowie z marszałkiem na czele. 
Przemawiał w ich imieniu p. dr. Grochol­
ski, polecając gorąco kraj jego opiece. 
Zapewniał, że Galicya dla monarchii po­
niesie wszelkie ofiary, liczy atoli na to, 
iż nowy minister będzie czuwał, aby ofiary 
te nie przechodziły sił kraju. Minister 
wzruszony dziękował serdecznie za wyrazy 
uczucia i sympatyi, jaką mu posłowie 
okazali.

J. E. dr. Smolka otrzymał pomiędzy 
innemi z powodu jubileuszu swego oby­
watelstwo honorowe miasta Krakowa. 
Nawet klub niemiecki w radzie państwa 
przesłał mu serdeczne życzenia.

Komisya propinacyjna przedłożyła 
dziś sejmowi sprawozdanie w przedmiocie 
projektowanej w przedłożeniu rządowćm 
z dnia 18 września 1888 roku zmiany 
ustawy krajowój z dnia 30 grudnia 1875, 
o zniesieniu prawa propinacyi. Komisya 
podaje przedewszystkiem historyczny prze­
bieg tćj sprawy w sejmie, opowiada 
dzieje przedłożeń wydziału krajowego w 
przedmiocie zniesienia prawa propinacyi; 
a streściwszy ogólne zasady, na których 
Się projekt rządowy opiera, dodaje, że 
w jednym tylko kierunku okazała się w 
komisyi jednomyślność, a to w tym, że 
cała komisya nie jest przeciwną stanow­
czemu rozwiązaniu propinacyjnój sprawy, 
jest wszakże zdania, że tego na podsta­
wie obecnego projektu rządowego hez 
uszczerbku kraju i uprawnionych zualeść 
nie można.

Ostatecznie komisya. jest zdania, że 
W tak ważnej sprawie należy zasięgnąć 
opinii najwyższćj władzy autonomicznej 
i dla tego wniosła: Odesłać przedłożenie 
rządowe do wydziału krajowego z polece­
niem-1) porozumienia się z c. k. rządem 
co do samój podstawy zniesienia prawa 
propinacyi przez zaprowadzenie opłat li­
cencyjnych od wyszynku i dodatku do 
rządowego podatku spirytusowego na 
rzecz funduszu propinacyjnego; 2) do
zbadania planu finansowania i sprawie­
dliwego odszkodowania upranionych tu­
dzież zarządu funduszem propinacyjnym. 
— Co się tyczy kwestyi subwencyi pań- 
stwowój w kwocie rocznej 1 miliona ko­
misya wnosi projekt do ustawy przelewa- 
jącój ten milion na wydział krajowy jako 
dyrekcyą funduszu propinacyjnego z po­
leceniem fruktyfikowania tak długo, do­
póki w drodze ustawodawstwa nie będą

wydane postanowienia co do użycia tej 
sumy w myśl § 26 ustawy z 20 czerwca 
1888 w. 96 Dz.

Wiedeń. 17 października. 
(Rada państwa. — W sprawie zmian w gabine­
cie. — Bar. Huebner. — Jubileusz Rusi. — Król

Milan.)
(=) Rada państwa zwołana na 24 

b. m. Jak się zdaje, zaraz na pierwszćm 
posiedzeniu wydarzą się różne ciekawe 
wypadki. I tak wedłng jednój wersyi 
Smolka ma przemówić o wizycie cesarza 
Wilhelma w Wiedniu, co dostarczyłoby 
prawicy sposobności do zadokumentowa­
nia swój wierności dla sojuszu z Niem­
cami. Według drugiój wersyi przeciwnie 
prawica zamierza zgotować owacyą dla 
Taaffego, aby go niejako wynagrodzić za 
zawód, doznany przy rozdzieleniu orde­
rów pruskich. Pono tóż lewica zamierza 
wnieść interpelacyą co do ostatnich zmian 
w gabinecie, aby wywołać rozprawy 
ogólne o polityce i programie rządu, któ- 
reby zastąpiły rozprawy nad adresem. 
Wreszcie trzeba w miejsce hr. Ryszarda 
Clam-Martinica, który złożył mandat po­
selski, wybrać pierwszego wiceprezesa 
Izby, co także sprawia trudności, ponie­
waż pono baron Chlumecky (lewica) nie 
chce pozostać na krześle drugiego wice­
prezesa. zaś w kołach prawicy niechętnie 
mu powierzą posadę pierwszego.

Tymczasem ostatnie zmiany w gabi­
necie stoją na porządku dziennym dysku- 
syi. „Czas“ już w korespondencyi wie- 
deńskiój ostrzega przed przesadnemi zda­
niami i zapewnia, że ani dotychczasowy 
program gabinetu, ani konstytucya wsku­
tek wstąpienia hr. Schoenborna nie będą 
narażone na zmiany. Rzeczywiście ci, 
którzy już przewidują bliski upadek 
Taaffego, usunięcie dr. Gautscha, mini- 
steryum hr. Schoenborna i wprowadzenie 
federalizmu a la 1871 zapewne się mylą. 
Hr. Schoeuborn jest, jak już zaznaczyłem, 
gorliwym katolikiem i przynajmniój w 
swych broszurach z r. 1870 zaznaczył 
bardzo słuszny wstręt do panslawizmu. 
Ale należy on do tych polityków staro- 
rakuskich, którzy z względów konserwa­
tywnych i przypisując Rosyi fałszywie 
jakichś charakter zachowawczy, pragną 
ścisłego sojuszu z Rosyą. Z tego wła­
śnie względu wstąpienie jego do gabinetu 
tak krótko po wizycie cesarza Wilhelma 
wymaga jeszcze wyjaśnienia.

Znaczącym tóż jest fakt, że znany 
baron Huebner otrzymał ni ztąd, ni zowąd 
tytuł hrabiego. Baron Huebner właści­
wie stoi niejako na czele tego grona po­
lityków starorakuskich, którzy dążą do 
ścisłego sojuszu z Rosyą. W roku 1881 
za rządów Haymerlego wygłosił w dele- 
gacyach odważną mowę, która sprawiła 
bardzo silne wrażenie. Wówczas to 
Grocholski na wywody Huebnera o rze- 
komój identyczności konserwatywnych in­
teresów Austryi i Rosyi odpowiedział, 
że Rosyą wcale nie jest państwem kon- 
serwatywnóm. Ale są niestety ludzie, 
nawet pomiędzy tak bardzo wykształco­
nymi, jak baron Huebner, którzy absolu­
tyzm identyfikują po prostu z konserwa­
tyzmem i zapominają, że cezaryzm bar­
dzo często jest negacyą zdrowego kon­
serwatyzmu !

Rzecz uwagi godna, że tych „Sło­
wian“ austryacko - węgierskich, którzy z 
takim zapałem witali schizmatycką de- 
monstracyą kijowską, żaden nie uczcił 
ani swą obecnością, ani tóż depeszą tak 
godnego obchodu lwowskiego. Najlepszy 
to dowód, że ci panowie mieli na myśli 
tylko demonstracyą antiaustryacką. Tak 
wywody ks. Chotkowskiego, ogła»ane 
w „Kuryerze“, jako tóż list pasterski 
Metropolity Sembratowicza, ogłoszony w 
„Czasie“, powinny koniecznie być przeło­
żone na język niemiecki i rozesłane do 
wszystkich posłów i niemieckich dzienni­
ków katolickich, które nie z braku dobiój 
woli, ale z zupelnój nieznajomości stosun­
ków dotąd jeszcze nie rozumieją, co zna­
czył zjazd kijowski, zaś o obchodzie lwo­
wskim milczą, ponieważ o nim nie pisze 
„Neue Freie Presse 1“ Potrzeba polskie­
go dziennika w języku niemieckim coraz 
więcój czuć się daje.

Król Milan serbski tutaj tak ze stro­
ny dworu, jako tóż arcyksiążąt doznaje 
wyszczególnienia, na jakie sobie zasłużył 
swą stałością w przyjaźni dla Austryi.

l-łlEMCT.
* Berlin, 18 października. Cesarz 

Wilhelm wyjedzie dnia 30 b. m. do Lip­
ska, gdzie wraz z królem saskim weźmie 
udział w uroczystości położenia kamienia 
węgielnego pod zaprojektowany gmach 
naczelnego sądu rzeszy.

— Policya berlińska obłożyła wczoraj 
aresztem całe wydanie osobnego numeru 
richterowskiój „Preis. Ztg.“, poświęconego 
pamięci cesarza Fryderyka, rzekomo dla 
tego, iż numer ten zawierał kilka ustę­
pów wyjętych z publikowanych w „Deut­
sche Rundschau“ pamiętników cesarza 
Fryderyka.

— Biskupi batcarscy przedłożą nie­
bawem ministerstwu wyznań memoryał 
o dzisiejszóm kościelno-politycznóm poło­
żeniu w Bawaryi, wypracowany na kon- 
ferencyi w Freisingu.

— Wkrótce ukaże się dawno już przez 
pisma socyalistyczne zapowiedziana roz­
prawa o doniosłości i skutkach ustawy 
antysocyalistycznój. O ile dotąd wiado­
mo, to na podstawie ustawy tój rozwią-

zano od roku 1878, a zatem w przeciągu 
10 lat w samym Berlinie 285 zebrań i 
290 stowarzyszeń socyalistycznych, odbyto 
około 300 rewizyi domowych i wydalono 
251 osób.

— W dniu dzisiejszym obchodził Ber­
lin rocznicę urodzin zmarłego cesarza Fry­
deryka. Deputacya, złożona z obu bur­
mistrzów miasta udała się dzisiaj w po­
łudniu do pałacu cesarzowój Fryderyko- 
wój i wręczyła jój adres, w którym mia­
sto Berlin ofiarowało cesarzowój 500,000 
marek do dowolnego użytku na cele do­
broczynne. Po południu odbyła się w 
poczdamskiój „Friedenskirche“ uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod mau­
zoleum dla cesarza Fryderyka.

— Prokuratorya królewska wezwała 
profesorów Gerbardta i Bergmauna, aże­
by wnieśli oskarżenie przeciwko dr. 
Mackeuziemu o obrazę, jakiój względem 
nich dopuścił się w swój broszurze, na 
co obaj lekarze odpowiedzieć mieli, iż 
skargi nie wniosą, ponieważ pragną, ażeby 
właśnie jak uajwięcój egzemplarzy broszury 
dr. Mackenziego rozeszło się w Niemczech.

— Minister finansów p. Scholz udzie­
lił podobno komitetowi, zajmującemu się 
wypracowaniem projektu do pomnika ce­
sarza Wilhelma, odmownój odpowiedzi na 
żądanie jego, ażeby zakupiono ze skarbu 
państwa t. z. Schlossfreiheit berlińską i po 
zniesieniu położonych tamże kamienic po­
stawiono na placu tym zaprojektowany 
pomnik. Podobno i książę Bismarck po­
dziela zdanie ministra finansów, który na 
cel ten ze skarbu państwa w żaden spc- 
sób pieniędzy dać nie chce.

— Naczelny prokurator rzeszy oparł 
swe oskarżenie przeciwko Geffckenowi na 
ustępie publikowanych przez tegoż pa­
miętników, w którym jest mpwa o liście 
wystósowauym przez króla Ludwika do 
cesarza Wilhelma.

WŁOCHY.
* Z Rzymu otrzymała „Germania“ 

prywatny telegram z wiarogodnego źró­
dła, według którego okólnik ks. Arcy­
biskupa kolońskiego w kołach watykań­
skich bardzo dobre miał sprawić wraże­
nie. Ojciec święty jest podobno z prze­
biegu rozmowy swój z hr. Herbertem 
Bismarckiem wielce zadowolony.

Odezwa.
Od czcigodnego ks. proboszcza Ziół­

kowskiego w Kcyni, otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Minął czas świetności naszój narodo- 
wój, zniknęły zamożne rodziny, nie ma 
dziś, jak dawniój, osób, które nie jeden, 
ale po kilka domów bożych i świątyń na 
cześć Najwyższego wystawiły. Dziś tru­
dną, często całkióm niemożebną rzeczą 
utrzymać to, co nam dawniejsze czasy 
przekazały. To też wiele świątyń Pań­
skich w gruzy się rozpadło, nie jednój 
grozi ruina. Smutny dowód tój prawdy 
mamy w tutejszóm mieście Kcyni. W sa- 
mym środku miasta, zbudowanego na naj 
wyższym pagórku Księstwa,- wznosi się 
dość wspaniała świątynia, którój wieże 
na cztery do pięciu mil w dal widnieją 
Z północnój strony z kościołem złączony 
klasztor, z południowej dziedziniec oto 
czony krużgankiem, w którym urządzona 
droga (stacye) męki Pańskiój, zwana 
Kalwaryą Kcyńską. Wszystko to żaby 
tek po Ojcach Karmelitach (strictioris 
obseivantiae), którzy na prośby magi 
stratu, za zeqw?oleniem ś. p. księdza Ar 
cybiskupa Wojciecha Baranowskiego, 27 
lipca 1612 r. tutaj osiedli. Pierwotną 
drzewa zbudowaną świątynią i klasztor 
zniszczył pożar 1778 r., a w miejsce jej 
z ofiar i danin wiernych w dwa lata pó- 
źniój powstał nowy klasztor, Kalwarya 
kościół w stylu, jak go po dziś dzień wi 
dzimy. Przez długie czasy kwitła tu 
chwała boża, do wizerunku Ukrzyżowa 
nego Zbawiciela, który cudami zasłynął 
zdążały nie tylko w dni odpustów, ale 
wśród całego roku z dalekich okolic kom 
panie i pielgrzymi, aby błagać o pomoc 
w potrzebach, lub dziękować za odebrane 
pociechy i łaski. Niestety w roku 1835 
nastąpiła kasacya zakonu, dobra klasztor 
ne rząd zabrał, kościół zaś jako sukur 
salny zostawił katolikom, zrzeklszy się 
całkióm obowiązku budowli.

Od tego czasu z każdym rokiem ko 
ściół, Kalwarya i cele zakonne coraz 
bardziój podupadają. W roku bieżącym 
zdarł wicher znaczną część pokrycia, cyn 
kowego z jednej wieży, dach na kościele 
podziurawiony — sklepienie porysowa 
ne, organy wcale nie do użycia — 
posadzka zepsuta tak w kościele, jak
i Kalwaryi, — obrazy przedstawiające 
mękę Pańską zatarte do tego stopnia 
wcale nie można poznać, co wyobrażały 
Czynimy co możemy, by zupełny upadek 
powstrzymać, ale potrzeby przechodzą 
siły parafii, obecnie już niezamożnój, bo 
prawie wszystkie wsie i folwarki i wiele 
gospodarstw przeszły w ręce niekatoli­
ckie, a prócz utrzymywania całkowitego 
wspomnionych budynków klasztornych, 
obowiązani są parafianie na kościoł para­
fialny płacić dwie trzecie części kosztów, 
na który w ostatnim czasie kilka tysięcy 
marek przez repartycyą ściągnąć musiano. 
Lud ma wielką dewocyą do cudownego 
Pana Jezusa, — ukrzyżowany Zbawiciel 
świata, tutaj słynący cudami, otoczony 
licznemi wotami wdzięcznych za doznane 
laski serc, szczególniejszój i nieprzerwanój

doznaje czci. Serce rozrzewnia się na widok, 
jak licznie przybywający pielgrzymi, na 
kolanach czołgają się na okół ołtarza ca­
łując z pobożnością zwieszające się ku 
ziemi części zasłony od Ukrzyżowanego 

jak na kolanach idą całą drogę krzyżo­
wą, modląc się z westchnieniami i jękiem 
przed temi zatartemi obrazami, a raczój 
gołemi ścianami, na których zaledwie 
ślady farb pozostały. Pragnąłbym z całój 
duszy pamiątki te (jedyne w swoim ro­
dzaju w naszój okolicy) zachować dla 
dalszych pokoleń. Spowodowany tak 
smutnym stanem kościoła i Kalwaryi 

ośmielony przez kilku czcigodnych 
sąsiednich konfratrów, podają rzecz tę do 
wiadomości szerszój publiczności, w tój 
błogićj nadziei, że może znajdą się po­
bożne i ofiarże serca i pospieszą z pomo­
cą. Każdy dar na ręce podpisanego 
przysłany z wdzięcznością przyjęty bę­
dzie. Uwielbiany na Kcyńskim Karme­
lu Zbawiciel niech pobłogosławi dziełu
w imię i na cześć Jego podjętemu.

Szanowne Redakcye polsko-katolickie 
upraszam uprzejmie o przedrukowanie po- 
wyższój odezwy w łamach swych pism.

Kcynia, 17 października 1889.
Ks. Ziółkowski,

proboszcz.
Polecamy gorąco odezwę ks. prób. 

Ziółkowskiego uwadze i poparciu Czytel­
ników naszych, oświadczając zarazem goto­
wość do pośredniczenia w przesyłaniu ofiar.

K.ronUia
uiĘjscflwa. irmicinaka i lairaniciBa

Ptiiit, piątek 19 października.
♦ Doniesienia urzędowe. Król nadal taj­

nemu radzcy rejencyjnemu Gawlikowi w 
Królewca order orła czerwonego trzecićj klasy

przepaską. _____

* „Przyjaciel Ludu“ pisze, że ks. 
prałat Maryaóski, kanonik metropolitalny 
poznański, chce podobno zrezygnować z 
kanonii i przyjąć probostwo przemęckie, 
które zawakowalo po śmierci ks. prób. 
Poszwióskiego.

* Wczoraj wieczorem po godzinie 11 za­
czął pruszyć śnieg, lecz zaraz stajał. Tempe 
ratura spada znacznie; dziś rano wskazywał 
termometr tylko -j- 0,4 st. C.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro po raz 
pierwszy komedya z niemieckiego, zlokalizowa­
na przez L. Śliwińskiego „Złote rybki“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 popołudniu, a w niedzielę

święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Towarzystwo „Staszyc“ odbędzie swe 
zwyczajne posiedzenie dziś w piątek dnia 19 
b. m. o godzinie 8 wieczorem na sali pałacu 
hr. Działyńskich. Na porządku dziennym po­
gadanka z dziedziny przemysłowej (ref. członek 
p. Milski).

* W sprawie zabójstwa w domu pod nr, 
29 przy ulicy Żydowskiej donoszą obecnie, że 
zamordowana wdowa Julianna Winna odda­
wała się pijaństwu, że więc łatwo być może, 
że delirium jest przyczyną jej śmierci. Z in- 
nćj strony podejrzywają atoli robotnika Stnmma 
o jój zamordowanie; Stumma aresztowano.

* Mogilno. Prowincyonalna dyrekcyą Sto­
warzyszenia od ognia przeznaczyła za v 
zanie sprawcy pożaru w dniu 10 z. m. w Krze- 
kotówku 300 marek ^agrody.

* Teatr polski w Szamotułach. W nie­
dzielę dnia 21 b. m. tutejsze towarzystwo dra­
matyczne na sali Eldorado odegra komedyą 
Aleks, hr. Fredry (ojca) „Zemsta za mnr gra­
niczny“.

Początek przedstawienia o godzinie 8 wie­
czorem. Bliższe szczegóły podają afisze.

* Kruświca. W Chełmcach odbyła się dnia 
15 b. m. introdnkeya nowego nauczyciela pana 
Koszcząba a zarazem poświęcenie nowego gma­
chu szkolnego. Aktu poświęcenia dokonał ks 
dziekan Kaczmarek; pobłogosławiwszy nastę 
pnie dzieci, przemówił ks. dziekan do nich 
serdecznemi słowy.

* Tuczno. W dniu 13 b. m. przybył do 
świetnie udekorowanego miasteczka naszego 
Najprzew. ks. Biskup Likowski. Około 70 
jeźdźców wyjechało na spotkanie ks. Biskupa 
do dworca. Przy odgłosie muzyki powitały 
księcia Kościoła przy wielkiój bramie trynm 
falnej Towarzystwo strzeleckie i bractwa, po 
czóm poprowadzono ks. Biskupa w nroczystój 
procesyi do kościoła ulicami iluminowanemi 
Prawie każdy dous, bez względu na to, czy 
katolicki, czy protestancki, czy żydowski, był 
oświecony i udekorowany. Przed bramą ko 
ścioła powitał ks. Biskupa ks. proboszcz Al 
kiewicz, poczem udano się przy odgłosie dzwo 
nów i w otoczeniu dziatwy szkolnej., która 
lampionami w ręku szpaler tworzyła, do ko 
ścioła. W kościele panował wzorowy porzą­
dek. Ks. Biskup po odmówieniu krótkiej mo 
dlitwy przemówił od ołtarza w słowach do ser 
ca wnikających, podziękował za przyjęcie 
udzielił biskupiego błogosławieństwa. W dniu 
14 b. m. rozpoczęło się udzielanie św. Sakra­
mentu bierzmowania. („Gaz. Tor.“)

* W Lesznie postanowili tamtejsi Niemcy 
zaproponować na zebraniu w dniu 24 b. m 
kandydaturę p. Opitza v. Bobersfeld z Wito- 
sławia. — W Rawiczu postanowili rządowcy 
trzymać się dawniejszego kompromisu. Ponie­
waż p. Kennemann z Kleń ki oświadczył sta­
nowczo, że mandatu nie przyjmie, przeto obej­
rzano się za innymi kandydatami ; zarząd wy­
mienia następujących kandydatów : tajny radzca

nunisteryalny dr. Kiigler, b. asesor rejencyjny 
w Poznaniu; dyrektor gimnazyalny dr. Lier- 
semann, landrat 8teinmann, dziedzic Rogalla- 
Biberetein, sędzia okręgowy Sehaumbnrg z Ju­
trosina, powiatowy inspektor szkólny Wenzel. 
Ostatecznie zarząd proponuje panów Ko­

alę i dr. Liersemanna. Zebrani propo­
nują jeszcze landrata Steinmanna, inspek­
tora szkólnego Wenzla, sędziego Schaum- 
burga i Langendorffa, dziedzica Kawcza. — 
W Szubinie postawiono ponownie wybrać pp. 
Tiedemanna z Bydgoszczy i Seera. — W Mo­
gilnie, gdzie przewodniczył landrat Oertzen, 
zgodzono się na p. Tiedemanna ze 8łaboszewa, 
wolnokonserwatystę. — „Posener Ztg.“ prze­
mawia przeciwko dziedzictwu mandatów po­
selskich, jakie n. p. panuje w chodziesko- 
czarnkowsfeim, inowrocławsko-szubińskim i ba- 
bimojsko-międzyrzeckim okręgu, gdzie zawsze 
stawiają kandydatów rządowych. Na kandydata 
mogilnickiego Tiedemanna, nie godzi się 

Posener Ztg.“ i proponuje wolnomyślnego ra­
dnego miejskiego Kołwitza z Bydgoszczy.

* Inowrocław. Bawiący tn nauczyciel 8. 
Bydgoszczy usiłował się otrnć karbolem. 

Przywołany lekarz zdołał na razie śmierci prze­
szkodzić, stan atoli chorego jest wielce groźny.

' Chełmińska dyecezya. Dnia 17 b. m. 
otrzymał rządzca parafii w Woclawiu pod Gdań­
skiem, ks. Robert Haecker kanoniczną insty- 
tucyą na tamtejsze probostwo.

1 W miasteczku Romanll pod Jassami od­
słonięto w końcu zeszłego miesiąca pomnik Mi­
rona Costina, poety i historyka rumuńskiego, 
urodzonego roku 1633 a ściętego za sprawę 
polityczną w roku 1691. Autorem posągu 
Costina i płaskorzeźb na tym pomnika, 
jest Polak, Władysław Hegel, zaliczany do 
zdolniejszych artystów rzeźbiarzy. Jedna z 
płaskorzeźb na cokóle pomnika przedstawia 
chwile, kiedy poeta odczytuje w rymach pol­
skich historyą Mołdawii Janowi III. Postacie 

tak wystudyowane zgodnie z historyczną 
prawdą i takie plastyczne, że patrzący na nie
czyta od razu kartę historyi.

' Kalendarz. Jutro w piątek dnia 20go 
października śś. Jana Kantego i Ireny p.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 35. 
Zachód o godzinie 4 minut 55.

Praykyll Posnanla. •
Pon 16, 18 października

LIJZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Węgierski z żoną z Broniezyna, Chrzano­
wski z żoną z Stanisławowa, Lewandowski 
z Jeżewa, pani Rutkowska z córką z Po­
dlesia, Grodzicki z familią z Lewkowa, 
Lasocki z Lechlina, Taczanowski z 8zy- 
płowa, Niegolewski z córkami z Niegole- 
wa, Swinarski z Obry, dr. Burzyński z 
żoną z Warszawy, Sinchniński z Berlina, 
Mehnert z Lyonu.

OMEENSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Buchowski z żoną z Pomarzanek, baron 
Graeve z Orchowa, Chełmicki z Żydowa, 
Czarliński z synem z Peplina, panie: Ko- 
bilska z Koninka, Pingand ze Słopanowa, 
Szermer z Wągrowca, Piechocki z Mona- 
steru, Kroczewski z Królestwa Polskiego, 
Ridiger z Nakła, Simon i Czerwiński z 
Torunia.

TeHegram giełdowy
Beri!19 października 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs :
ftzt.doa słabo, 

na listopad-grudzień . 
na giudzień ....

Żyta wzmóc, 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na grudzień . . . •

OlćJ rzep, stale, 
na październik . . .
na kwiecień-maj. . .

Okowita spok. 
eksportowa .... 
październik-listopad . 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj. . .
spożywcza .... 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień maj. . .

Owies
na październik . . .

Wyp.-żyta wsp. . . - 
Wyp.-okowity kw,

dnia

186 75
187 75

158 50
158 75
159 25

56 90 
56 40

33 - 
32 70 
32 80 
35 20 
52 30 
62 - 
62 10 
54 80

150 - 
1400 

—.000 
20,—

187 75
188 75

158 75
159 - 
159 75

67 - 
56 30

32 80

32 80 
35 20 
52 20

52 20 
54 70

148 - 
1050 

-.090
eksportowa .

" „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4°/o.....................................
Consol. S* lk°/o.......................
Poznańskie 4u/0 listy zastawne . 
Poznańskie 3’/ao/o listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . •
Anstryackie banknoty . . • 
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne disty zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye . 
Au8tryackie francuskie koleje . 
Lombardy
Usposobieni« stałe.

Szczecin, 19 października 1888.
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj......................

Żyto słabo.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj.....................

Olej rzep, słabo.
na październik...........................
na kwiecień-maj.....................

Okowita potw.
w miejscu spożywcza.... 

„ ekspertowa. . . .
„ na paźdz.-listop. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

17
107 60 
104 25 
101 90 
101 25
104 80 
167 95

69 
216 75

90 26 
62 — 
56 — 
84 10

163 80
105 
45

18
107 50 
104 20 
101 80 
101 25
104 80 
167 70

68 90 
216 80

90 25 
62 — 
55 80 
84 75 

165 10
105 - 
45 10

(Kursa końc.)
18 10

189 - 188 -
198 50 198 -

165 50 155 -
159 50 159 -

56 60 66 20
56 - 56 —

52 40 52 30
32 80' 32 60
32 50 32 50

12 75 12 75

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Stan powietrz a
Dnlł 18 paźdii.mika 1888 r. o 8 godzinie rano.

Stacje.
00
So
5o
?

Wiatr. Sun
powietrza.

i

Q
XBlaghmon . . 763 Pld.W. 6 zachm. 12
Aberdeen . . . 768 Płd.Płd.W.3 zaehm. 9
Chrystianiund. 772 Pid.W. 2 bez chmur 9
Kopenhiga. . . 771 Płn.Z. 1 pół aachm. 1
Satakhołm . . . 767 Pin. 4 śnieg —1
Haparand*. . . 764 Pin. 6 pochmurno —2
Petersburg. . . 758 Plii.Piu.Z. 3 zachm. 0
Moskwa .... 761 Pld.Z. 1 pochmurno 1
Kork, Qneenst. 762 13
Brest...............
Helder............ 770 W.PId.W.l pochmurno 9
ßylt............') 771 W. 1 bez chum- 3
Hamburg . . 771 Płn.W. 1 mgła 3
bwineminde . . 770 Pin. 5 bez chmnr 6
Neoiahrwaes-r. 767 Pfn.Z. 3 aachm. 5
Kłajpeda. . . . 765 Z.Phi.Z. 9 śnieg 2
Paryż............ — _ _
Monaster. . . . 77G Płn. pzachm. 6
Karlsruhe . . . 769 Pin.I)’. 1: pogodne 7
Wiesbaden. . . 769 spokojnie Ipochmnrno 9
Monachium . . 76b Pin. W. 4 zach ru. 6
K&mieniea . • . 770 Płn.W. 2 zachm. 5
Berlin ....») 770 Hîu.PIn.Z. ljpochwurno 4
Wiedeń .... 767 Pîu,Z. 2 zachm. 7
Wroclaw. . . . 768 Płn. 4 zachm. 5
Isle d'Aix . . . — _
Nizza_______ — 1
Tryest............ 762 W.PIu.W ßjpogodne 12

’) Sron. *) Sron. *) Mgła.
Objaśnienie: Fin. «■« północ. Pld. » południe 

W. “ wschód. Z. « Zachód.
Skala siły wiatru: 1 « lekki powiew 

2 “ mały, 8 —= słaby, 4 = umiarkowany, 6 =— 
ostry, 6 * silny, 7 » mroźny, 8 » borzliwj 
b « bona, 10 “* silna barta. 11» gwałtowna 
bursa. 13 — orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzieloae są ni 
4 grupy: >) Europa północna, *) pas nadbrz-żoy uo 
Irlandyi do Prus Wschodni :n, •) Eiropa srodaowa 
n* południe od powyższego pasu. •) Europa poł idnio- 
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w kat dój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza :
Najwyższe ciśnienie o przeszło 770 mm. leży 

ponad Skandynawią i północną częścią Europy 
centralnej, minimum powstało w południowej czę­

ści Adryatyku, rozszerzając swój zakres działania 
przez Alpy aż do Niemiec południowych. Powie­
trze jest ponad Europą centralną spokojne, miej­
scami pogodne i przeważnie chłodniejsze. W za­
chodnio - niemieckich krainach nadhrz* żnych był 
w wielu miejscach śron.
Spostrzeżenia asetsorolojłozne w Poznaniu.

w październiku.

Data 
igodsina Bt.rr.rc,o’ War hîajj

powientf.
Temp
-.Ge,

18. Pop. 2 1 762 3 II'łu. silny. zachm. + 66
18. Wie. 9 ! 762 4 Plu. um. zachm. + 3,7
19. Ran. 7 | 763,5 |Płu. lekki pogodne + 0,4

Dnia 18 października mazimntn ciepła -j- 7°1 Cel. 
„ . minimum ciepła + 10 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
.Por. Zeit." jak następuje:

Rano zimno i w wielu miejscach mgła; pochmurno 
przy słabych lub umiarkowanych, często zaostrzają­
cych się wiatrach, wielokrotnie obciągnięte niebo 
i potnrocz.no z deszczami, częstokroć słońce i jasno. 
Temperatura prawie normalna, w godzinach popo­
łudniowych przyjemnie. Nocą bardzo zimno, jasny 
księżyc, powietrze parą przesycone.

«GSPOUABSIWO MA»BEL I PRZEtttSŁ.

Wschodnio- i zachodnio-pruskie 4-procen- 
towe listy rentowe. Najbliższe ciągnienie od­
będzie się w listopadzie. Przeciwko stratom 
kursu, wynoszącym przy losowaniu około 51/« 
procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl Ner- 
burger. Berlin, FranzBsisibe Str Nr. 18, 
za premią 8 fen. za 100 marek.

(K) Poznań, 19 październia. (— Sprawozda­
nie giełdowe. -)

Stan powietrza • pogoda, zimno.
Zyto: bez handlu.
u«o»11» cicho.

O»»ia wypowiedz. —. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-t
60.90 pł., 70-ta 31,20-płc., październik 50-ta BO,9. 
płac., 70-ta 81,20 płac., listopad-grudzień (50-ta 
—,— płac., (70-ta) —.— płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziauo —litrów. Cena wy­
powiedziana —. mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
60.90 mk. 70-ta 31,20 mk

Peinai, 19października. Ceny mąki. ?: o'-t

Bydgoszcz, 18 październik, 
(•sprawozdanie izby handlowej). Ceny za lOOu ki,.

Pszenica: piękna 176—180 mrk., średni 
towar —w., pośleilnja według jakości 165 du 
do 175 mrk.

Zyto: piękne suche 144 — 147 mrk.. nowe 
w wilgotnym i poślednim towarze niżój notowania.

jęczmień: według dobroci 115—124 u.i 
do browarów 125—180 mrk

Owies nom., w wiejsco według jako c. 26 
do 186 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 150 60 na pa z. 180
do 140 marek.

Oko wita 50-ta 61,75 in., 70-ta 32,0 w.
W mc law, 18 października 1888.

Zyto (za 1000 funt.) cicho wypowieiz.ano 
------ceni, s ma wypowiedziana — nirk na pa­
ździernik 153,— ofiar., pażdziernik-listopad 158,— 
ofiar., listopad-grudzień 153,— płc., grudzień płc. 
165.—, kwiecień-maj ICO,— żąd.

Owies Wypowiedziano-------c-nr.. na twe
siąc bieżący 133,0 ofiar., pażdziernik-listopad 181 
ofiar., listopad grudzi n 127,— płc.

Oli) rzepiowy cicho wypowiedz.------cena
w ini-)Bcc — żąd. październik 58,00 żąd., pa­
żdziernik-listopad 57 żąd., listopad-grudzień 67,— 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) czci. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. , na październik (50-ta) 
61.00 żąd., (70-ta) 81,30 żąd.. pażdzie uik-listopad 
61,00 żąd., (70-ta) 31,30 Łąd., listopad-grudzień 
51,00 żąd., kwiecień-maj 52.80 ofiar.

tiena wy powteoztaia u ¿zim 19 października 
lyto 153.-- mrk., pszenica — mrk., owies 133 00 
mik., rzep —,— ni., clój rzepiowy 68,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na d. 18 października' (50-ta) 51.00 mrk., 
(70-ta) 31.30 mrk.

Ceny targowe z dnia 18 października 1888.

Po» liliowienia

p.v i»kió'

députa vi targów.

Za 100 kilogramów
meżki

hfcj- a&i
<■?) t wt 
VF XIF

lekki towar
»*; 1 ue.
■T Bis
W.VA- v

aaj-
uiż.
M F.

Pszenica biała ! 18,20 18 00 17 70 17 30 17 00 16 50
, żółta I 18 00 17 80 17 5017 10 16 8016 40

Żvui 15 70 15 50 15 3345 00 ‘4 80! 4 60
JęCzI) i D 15 50 ¡4 40 13 8013 40 12 20 11 70
Owie« ¡3 4- 13 20 13 10,13 (i 12 9 12 80

155ti| 15 00| 14 50lll|0O 13 0 >12 00
Postanowienia T OWAK

komisji handlowj. piękny | średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg. 25 40 1 24 30 1 23 30
Rzepik zimowy . 25 10 1 24 20 1 23 I 20

Berlin, 18 października. (Sprawozdanie urzędo­
we.) — r zenica, za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 175—2(0 mrk. wtdłng jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —,—. żąd. —,— , na pażdzier­
nik-listopad płacono 187—187,75—187.50, na listo­
pad-grudzień pł. 188,26—189—188,75, na grudzień 
płacono —, na kwiecień-maj płac. 206—205,76 do 
206,75—206,50. Wypowiedziano zOO ton. Cena 
wypowiedziano 187 50 mrk.

Zy to za IW O kilogr. w miejscu pł. 1 3—164 
we ług jakości: na miesiąc bieżący pł. 158,75 do 
158,25—169—158,50, na pażdziernik-listop. pl. —, 
1 stopad-grudzień pł. 169—158.60—159,25—168,75, 
yru. .ień płc. 169.75 —159,25 -160-169.50, kwie­
cień-maj płac. 165—164,75 — 105. Wypowiedziano 
1060 ten. Cena 169,—.

Owies za 1000 kil. w ntiejsen żąd 135 do 
166 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
148,—. żąd. —, na pażdziernik-listopad płacono 
132,—, żąd. —, na listopad-grudzień płac. 131.50 
do 132,00. na grudzień pła?ono —,—, na kwie­
cień-maj płacono 138,—, żąd. —. Wypowiedziano 
400 ton. Cena 118,—.

Knknrndza w miejscu płac. 143—153 we­
dług jakości. na miesiąc bieżący płac. 141,00, 
na pażdziernik-listopad 138,— m., listopad-grudzień 
188,— m., na kwiecień-maj 132,0 mk. Wypowie­
dziano -----ton. Cena —.— mrk.

Ol ój rzepakowy. Za 11)0 kiłogr. w miej­
scu bez beczki pic 66,3 m.. w miejscu z beczką 
—,—, miesiąc bieżący płacono 56,9, pażdziernik-li­
stopad 66,3—56,4, listostopad-grudzień 56,2 56,4, 
na kwiecień-maj płac. 56,2—56,4. Wypowiedziano 
------cent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 
pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki pł. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono — —. 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodat. 
obciąż. 50 mrk. podat. konsumc. w mijscu 62,6

do 52.2, na październik i pażdziernik-listopad płc. 
£2.1, na listopad-grudzień plac. 52,3-52.1—52,2, 
na kwie ieó-maj płacono 54.9—54,7, żąd. —,—. 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,— mrk. — 
Nieopodatko ana obciąż. 70 mrk. podat konsumc. 
w miejscu płacono 32,8, na październik i pażdzier- 
uik-listopad płacono 32,7, żąd. —, na listopid-gru- 
dzień płacono 32,9—82,8, żąd. —. na kwiecie-maj 
płac. 35,3 35,1—35,2. Wypowiedziano —,— litr. 
Cena —,— m.

Szczecin. 18 października.
Pszenica cicho, za 1000 kilogr. w miejscu

180-188 pł.. październik 190,5 żąd., na pażdzier­
nik-listopad 190-189-189,25 płac., listopad-grudz. 
190—189 — 189,25 pł., kwiecień-maj 199—198,5 pł., 
maj-czerwiec 200,0 żąd. i płac.

Zyto cicho, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 155—160 płacono, na październik 157,— 
płacono, na pażdziernik-listopad 156—155,5 płacono, 
na listopad-grudzień 156—155,5 płc., na kwiecień- 
maj lf)0—159.5 płc., maj-czerwiec 161,— żąd.

01 6j rzepiowy potw., za 100 kilogram 
w miejscu bez beczki 57,00 żąd., październik 56,5 
żąd., kwiecień-maj 56,0 żąd.

Okowita słabiej, za 10,000 litr-pret. w mię­
sem, bez beczki —,— opodat, płc., 50-ta 52,4 p.ac., 
70-ta 32,0 płac., pażdziernik-listopad 50-ta - ,— 
płc., 70-ta 32 2 płac., listopad-grudzień 70-ta 32,5 
płac., kwiecień maj 70-ta 35,2—35 płacono.

Hamburg. 18października. Okowita słabo, za 
październik 2P/3 żąd., listopad-grudzień 21% żąd, 
grudzień-styczeń 22% żąd., kwiecień-maj 23% 
żąd. — Kawa good average Santos za paździer­
nik 78%, za grudzień 73%, za marzec 73% 
za maj 73%. Usposobienie spok. Obrót 2500 
miechów.

Magdebnrg, 18 października. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
17,65. cuk. ziarn. excl. 88% Reudem. 17 00. Drugi 
prolukt excl. 75% Rendeiu, 14,—. Usposobienie 

tale. ff. Rafinada chlebowa 29,—, f. Rafinada 
chlebowa —,—, mielona rafin. II. z beczką 28,50. 
miel. Melis I z beczką 26,75. Stale. Cukier su­
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
paździer. 13,17% pł., 13,20 żąd.. listopad 12,97% 
płac., —żąd., grudzień 18,00 płac., 18,02% 
żąd., styczeń-marzec 18,’2% pł., 13,16 żąd. Słabo.
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —.— ctr.

(Nadesłano).
1'waga dla paląoych! Kto pragnie palić dobre 

papie:osy i wybrnie tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyrok? 1 fabryki .VULKAN“ J. F. J Komen­
da i ń < k ie go w Dreźnie. (1828'

Amatorzy i znawcy papierosów.

Historya Kościoła świętego
Rzymsko-katolickiego

dla, ludu, polskiego imłodzieży,
opowiedziana w 65-ciu życiorysach.

Z aprobatą Władzy Duchownśj. 10 arkuszy druku 8-vo. Cena za egzem­
plarz na zwyczajnym papierze 50 fen., z portoryum 60 fen.; na lepszym 

papierze 75 fen., z przesyłką 85 fen.

Drukarnia Knryera Poznańskiego.

Nauka o wyborach
do sejmu pruskiego.

Napisał
Ks. Dr. A. Kantecki.

Cena egzemplarza 5 fen., 100 egzempl. 3 mrk., z portoryum 
do 10 mil 3,25 mrk.

Drukarnia Kuryera Pozn.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

poleca

Obwody komisarskie
w nowych powiatach.

Cena za egzempl. 20 fen., z poitoryum 25 fen.

W. Koźlicki,
Z’ozzxa.ÔL, -CLlico, Podgórna ©, 
(428) vis à-vis Hotelu Francuzkiego,

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

materii tiw i zatraińczBe
na porę jesienną i zimową.

Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane z dobrego kroją rewerendy.

Ceny jak najprzystępniejsze.

Wszelkie nowości
na porę zimową jako to: płaszcze? wierzchy na 
futra? inaterye wełniane? barchany? dery 
podróżne I na konie polecają w wielkim wybo­
rze po bardzo przystępnych cenach, a za gotówkę z od­
powiednim rabatem,

HeycLucki & Eichstae&t
w Bazarze.

76 Jedyny polski skład blawatny 76

cf

Perkaliki — Nesle — Zefiry,
Materye wełniane na suknie,

kolorowe i czarne w wyrobach najnowszych,

Firanki — Kobierce, i
y
T

•■r

0
s

•<

Î

MATERYE NA MEBLE.
, Płótna i stołowizna, mb

Płócienna na pościele, szyrtyngi i walisy,
Kołdry watowane od 472 Mk., *»

b Plusze, jedwabie i aksamity, »
- (Partyą odłożonych materyi jedwabnych o 50 pret. tanićj). -
s Bielizną raązką, krawaty i parasole
s poleca po cenach rzeczywiście nizkich (2050)

J. & I. Kamieński,

Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny męzkiej
Stary Rynek 76. obok palarń kr. Dzlałyńsklrh.

76 1» o <11- * 11J Q C y c K. 7«

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stnry Ftynelc nr. 37

poleca
Eucalyptus-esencyą. do ust i zębów 

i Knculyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów 1 dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do nst ..Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyplns globulus (an- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Cżywająe blerze się łyżeczkę od herbaty esencji, wlewa się 
w szklankę wody 1 tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (634)

Sls.rL'tls.1.
Esencja do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą sw 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni pi 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zęb 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych 1 
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach nst, również ch 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya de ust Encalyptns usuwa natychmiast wszelki 1 
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka 
z nosa 1 może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój 
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulns stwiei 
prof. dr. Gubler 1 dr. Belherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bem 
I dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medyczi 
powag.
MF** Cena butelki 1 m., pudełko Encalyptns prósz

 *i!i renTsrów.

Za Redakcyą

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE fe 
- O AARZYSTWO akcyjne żeglugi parowej.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę,
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem

, raz w miesiąc.
-J Parowce pocztowe, tego Towarzystwa dają bardzo dobra

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomiio

Bliższych wiadomości udzielają: Michaelis^Oclsner, Rynek 
nr. 100 w Poznaniu, dni. Geballe w Rogoźnie, Ahr. Kan­
torowi« w Wrześni A. Spektorek w Chodzieżu, lingo 
Moskę w Wyrzysku. (.1733)
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Khs sdia es55555 adta g^55£a

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

"’\X7"ielłzi TTT’v'toôz

fl w zimowej garderobie
^(509) fll«i oizneci

polecają

gj Z. À. Tułodzieckie,
— ulica Wilie lin o wsKa nr. 6, I.

WORKI, PŁAGHTT, OLIWĘ I SMAROWIDŁO.
Ztteprse&ftkalae płachty, derki na koni

polecają (2405

Orłowski i Sp.
Poznań. Wilhelmftwska nliea 21.

Od 1-go października r. b. 
znajduje się skład mój por­
celany? szkła i lamp

M (In Willrtmlffl 10
naprzeciw teatru miejskiego.

(537) B. Szulczewski.
•••••••••••

neufcliatel, roquefort, camembert, ho­
lenderski, szwajc., limburg*., parnie» 
zan prawdziwie w przednich gatunkach poleca

<64,, J. N. Leitgebęr.

prawdziwych koronek
(537) oraz fularek.

ŚLEŻANSK Ä,
Poznań, Strzelecka 28a. p.

Chemiczua fabryka
ztucznych nawozów połączona z fabrykacyą smarowideł, 
>ołożona w blizkości Poznania nad koleją i rzeką jest 
; powodu śmierci właściciela do - sprzedania.

Bliższe wiadomości w Eksp. Kuryera.(622)
Poszukuje sią od 1 grudnia

pokoju mebl.
z kawą, obiadem i kolacyą w cenie 
40—50 mrk.

Łask, oferty p. 1. K. M. 618 do
Admistr. Kuryera.

hronnisin
młody, także introligator, poszukuje 
miejs-a od 15-go lietopada. Oferty 
przijnre Ł. Falkowski, orga- 
nista w Kąkolewie p. Lesznem.

odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Cierpienia pinc i astuj
można wyleczyć. (55a)

Metoda ta, która jest szybko 
i skutecznie działającą, bywa 
wspieraną znakomitemi wielo­
krotnie doświadczonemi środka­
mi. Po 4 tygodniach objawia 
się zawsze stanowcze polepsze­
nie. Dokładne opisy z znacz­
kiem na odpowiedź adr. należy
„Hygiea Sanatorium" Hamburg I.

Zakład chemiczny
dla wszelkich

nieprzemakalnych i ognio­
trwałych wyrobów.

Wszelkie przykrycia nieprze­
makalne, (1883)

Płaszcze 1 ubiory nieprzema­
kalne dla Pauów i Pań 
z każdego materyału do­
starczamy.

Również golowe ubrania przyj­
mujemy do impregnow aula.

Orłowski i Sp.,
Poznań. Wilhelmowska ul. 21.

Gospodyni,
obeznana dobrze z wiejskiem gospo­
darstwem kobiecein, poszukuje miej­
sca na probostwie lub folwarku. Ma 
przy sobie 8-letniego chłopczyka.

Łaskawe oferty uprasza się p-l.
N L. C. 50 post. rest. Pieramce 
(Freitagsheim.) (617)

Polecam się Szanownój Publiczno­
ści i Przewielebnemu Duchowień­
stwu jako (677)

prywatny kucharz,
i upraszam o łaskawe względy. Ła­
skawe zlecenia upraszam J Maissner 
Villa Gehlen pod Poznaniem.

Nanczyeiel domowy jeden z wielo­
letnią praktyką, drugi, który co- 
tylko skończył gimnazyum.

Nauczycielka egzaminowana w śre­
dnim wieku, wysoko muzykalna, 
doskonała w językach niemieckim, 
francuzkim i angielskim (mieszkała 
w Londynie i Paryżu).

Młoda nauczycielka muzykalna, 
ale nieegzawinowana (pierwsze 
miejsce)

Niemka - katoliczka nauczycielka, 
mówiąca po polsku, znająca ję­
zyk francuzki. (547)

Bona Polka w średnim wieku z do- 
skonałemi rekomendacjami z do­
tychczasowej działalności.
R. M. Koczorowski,

Podgórna ul. 7.

potnrocz.no
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